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Rok TX. Nr. 241 


Płaskorzeźba 


Stefana Batorege 
na Wawelu, 


Popiersie marmurowe kró 
la Stelana Batorego w 
plaskarzeźbje dłuta arty- 
sty-rzeźbiarza A. Madey- 
skiego, Płaskorzeżba ta 
wmurowana została w 
loġġji drugiego piętra na 
Wawelu, uroczyste zaś 
odsłonięcie jej odbyło się 
w obecności P, Prezyden- 
ta Rzplitej i delegacji we- 
gierskiej z prymasem We- 
gier ks, kardynałem Se- 
redi na czele, 


Dwie braterskie pary EEEE 
Mi zamordowały młodego robotnika. 


Sieradz, 1 września. W maj. Inczew 
koło Sędzic pow. sieradzkiego został 
zamordowany syn robotnika dworskie- 
go Stanisław Jurga, Od kilku dni po- 


między S, Jurgą, a jego kolegami 
braćmi Franciszkiem i Józefem Złośni- 
kami oraz Oczkowskim trwały spory. 
Krytycznego dnia S. Jurga zjadłszy 


kolację o godz. Sej wieczorem poszedł 
do pobliskiej sterty po słomę, Wraca- 
jąc został napadnięty i ugodzony no- 
Żem obok serca. Ciężko ranny zwalił 
się z nóg, Po pewnym czasie został do 

który 
Inczew. 
nie 
do- 


jechął autem do majątku 
Przybyła zaalarmowana służba i 
przytomnego Jurzę zaniesiono do 
mu, gdzie 


natychmiast skonał, 
Zostali aresztowani, jako podejrzani © 
zbrodnię bracia Złośnikowie i bracia 


Oczkowscy. 


Łódź, piątek 1 września 1933 r. 


CENY OGŁUDZIŁN 

srzeń tekstem k 2 baza strona ga 
saw. am I bum str. £ tam w tukścje 
GŁ gr. amp © gr. swym iż ga 
wrons (M tamów. trobua (3 gn ma wy 
w, is poszukujących ormcy 16 gr. 
ajmniejce egiomeni» LE gr. da 
aarobot, i A Ogloszenia Gwukoloruwe 
+2 proc drożej: ugionsania zagranie 
se 6 trûjkolorowe © 100 proa drot 
Gs femin truko $ mes  aglomnź 
udminiatranja aie odpowiańa P. E. G 
M». anna 


Kto kredytuje — ten dobry. HEEE) Wpław przez kanał 


EE |do zamówienia sowieckie w Niemczech. 


Berlin, 1 września (PAT). „Boersen 
Kurrier“ zapowiada możliwość pewne- 
go ożywienia się stosunków  handlo 
wych z Sowietami, Jakkolwiek rosyi- 
skie koła gospodarcze wskazują na 
fakt, iż l 

spadek eksportu 

sowieckiego w pierwszej połowie bież. 
roku o 18 procent zmusił Sowiety do 
ograniczenia zamówień w Niemczech, 
to jednak liczą się ze wzrostem zamó 
wień rosyjskich w Niemczech w mie- 
siącach jesiennych. W związku z tem 
Sowiety opracować miały już program 
minimalny i maksymalny. Program 
pierwszy przewiduje pewne zamówie- 
nia o charakterze inwestycyjnym oraz 
zakupy wysokowartościowych surow- 
ców zwłaszcza dla przemysłu mecha- 
nicznego. Program maksymalny prze- 
widuje dalszy rozwój przemysłu So- 
wieckiego i uzależniony jest od wzro- 
stu kredytów dla Sowietów oraz ek- 
sportu sowieckiego. 

Ten narazie nieaktualny plan prze- 
włdywać ma przedewszystkiem zaku- 


g 


urządzeń, związanych z przemy- 
słem górniczym i naftowym. oraz 
wzrost zakupów z zakresu przemy” 
słu komunikacyjnego. Co do zapewnie- 
nia kredytu dla sfinansowania zamó- 
wień rosyjskich prasa donosi, ze spe- 
cjalne konsorcjum pod kierunkiem 
D-banków zdoła do połowy września 
z preliminówanei sumy 50 milionów 
marek zgromadzić na finansowanie za- 
mówień sowieckich 


sumę 30 milionów, 


Pozostałe 20 milionów narazie nie są 
potrzebne z powodu znacznego zmniej 
szenia się zakupów sowieckich. Naj- 
ważniejszą tranzakcją w ' roku bieżą- 
cym było zamówienie t. zw. «Otto 
Wolffa“ na sumę 39 milionów marek. 


La Manche. 


% 


22-letnia Angielka Sunny Lowry prze: 
płynęła przez kanał La Manche w cza: 
sie 15 godzin 45 minut, 


Fatalny strzał do przestępcy. 
STOR 


EEE Kula trafiła 11-letnřą uczenicę. 


Łódź, dnja 1 września, Wo- 
jewódzka komenda policji powiadomio- 


Dekret Prezydenta Rzplitej o pożyczce wewnętrznej SSE 


ukaże się już w najbliższych tygodniach. 


S Pieniądze będą zużyte na pokrycie budżetu deficytowego. 


Warszawa 1 września (Tel. wł.) Wia 
domość o planie rozpisania pożyczki 


Szajką handlarzy narkotyków w potrzasku. 
Nieuczciwy praktykant szpitalny. 


Katowice, 1 września, Władze bez- 
pieczeństwa na G, Šląsku zlikwidowały 
niebezpieczną szajkę handlarzy narko- 
tykami, a to morfiną i kokainą. 

Aresztowani zostali: Zelma Wieczor- 
kowa i Franciszek Grzesiński z Król. 
Huty oraz Paweł Jaworski z Bogucic. U 
Wieczorkowej znalazła policja 


60 ampułek morfiny 


oraz 3 słoiki z fałszywą kokainą. Aresz- 
łowany też został 45-letni Karol Lo- 
a b, werkmistrz huty „Pokój” w No- 
wym Bytomiu, dalej blacharz Antoni 
Maniecki z Rudy Śląskiej oraz Gertru- 
da Gralównu, również z Rudy śląskiej, 
wreszcie aresztowano 19-letniego Flen- 
tyka Wołowskiego, praktykanta pielę- 
fniarskiego w Nowym Bytomiu, oraz 
przodownika kolumny sanitarnej w hucie 
„Pokój“ Filipa Wieczorka, zamieszkałe- 
to w Nowej Wsi, W mieszkaniu aresz- 


towanego Losa w Nowym Bytomiu przy 
ul Korfantego znaleziono 72 ampułki 
morfiny i jednę butelkę z fałszywą ko- 
kainą, wypełnioną naftaliną. 
Śledztwo wykazało, że dostawcą morfi- 
ny był Henryk Wolowski, który 
wykraduł morfinę 
z ambulatorjum szpitala hutniczego w No- 


wym Bytomiu, gdzie zajęty był jako 
praktykant, nadto kupował ją na podsta- 
wie fałszywych recept bądź w Nowym By“ 


tomiu, bądź w okoliczuych 
przyczem specyfiki te dostarczał rodzinie 
Wieczorków oraz Losie, Pośrednikami byli 
Muniecki, Gralówna, Wieczorkowa Jawor. 
ski i Grzesiński. 


aptekach, 


Losa po przeprowadzeniu dochodzeń po 
licyjnych odstawiono do sądu karnego w 
Katowicach, innych aresztowanych po 
przesłuchaniu zwolniono, Szajka hundlo- 
wała temi narkotykami na wielką skalę. 


—oTj—— 


Start do „Tour de Suisse“, 


Z Zurychu wystartowało 60 cyklistów do nadzwyczaj trudnego biegu dookoła 


Szwajcarii 


wewnetrznej | umieszczeniu połowy od 
cinków wśród urzędników, wywołała 
wśród sier zainteresowanych 
olbrzymie wrażenie. 
Koła finansowe projektem tym nie Są 
wcale zaskoczone, albowiem minister 
Zawadzki już w czasie ostatniej sesji 
selmowej wspominał o tej ewentualno- 
ści, jako o środku pokrycia deficytu. 
Już w okresie przed feriami letniemi, 
t. j}. w końcu czerwca krążyły w sie- 
rach politycznych pogłoski, 
zapowładające na wrzesień 
emisję pożyczki wewnętrznej, przy- 
czem wymieniano wówczas według 


"źródeł półoficjalnych 


sumę 100 miljonów złotych. 
Wiadomości te obecnie sprawdzają się, 


przyczem sumę tę ze względu na więk 
sze deficyty, aniżeli wówczas, przewi- 
dywamno, powiększono o 20 milionów 
złotych. 

Ze względu na to, że pełnomocni- 
ctwa rządowe nie wymagają zwoływa- 
nia do tej sprawy sesji sejmowej, ogło- 
szenie tej ustawy spodziewane jest w 
formie dekretu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej już w najbliższych tygodniach. 
Wysokość udziału poszczególnych grup 
urzędniczych w subskrypcji mie jest 
jeszcze ostatecznie rozstrzygnięta. 
Istnieje projekt 

zupełnego zwolnienia 
od przymusu pożyczki kilku najniż- 
szych kategory| płac. 
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„Roosevelt ma tendencje komunistyczne” 


wołają amerykańscy adwokaci. 


Nowy Jork, I września. Przewodni- 
czący związku amerykańskich prawni 
ków i adwokatów, Clarence Martin, 
otworzył w Gran Rapids (Michigan), 
56 z rzędu zebranie członków, na któ- 
rem w ostry sposób zaatakował prezy 
denta Roosevelta. Martin oświadczył 
m. in, że Roosevelt przez swoje po- 
ciągnięcia odbiera suwerenność posz- 
czególnym stanom i w ten sposób może 
doprowadzić 

do rozbicia republiki amerykańskiej. 
Amerykańską ustawę o pracy  nielet- 
nich, określił Martin, jako ustawę pow 
stałą na podłożu komunistycznem, a 


Marszałek Piłsudski 


pojedzie do Krakowa 
na uroczystość ku ezel Sobieskiego. 


Kraków, 1 września. W dniu 6-go paź 
dziernika w związku z uroczystościami 
ku czci króla Jana lll Sobieskiego, w 
250-tą rocznicę Odsieczy Wiedeńskiej, 
przybedzie do Krakowa Marszałek Jó- 
zef Piłsudski 

Tym razem pobyt Marszałka Piłsud- 
skiego w podwawelskiei stolicy będzie 
miał charakter szczególnie uroczysty. 
Marszałek Piłsudski przybywa bowiem 
do Krakowa, aby przyjąć 

defiladę 12-tu pułków 
kawalerji, które w dniu tym z różnych 
stron Rzplitej przybędą do Krakowa. 
Będzie to hołd armji polskiej dla o- 
swobodziciela Wiednia. 


Popierajcie Czerwony KIUN | 


kryminalną ustawę związkową nazwał 
ostatni! 
aktem tragedji Ameryki. 

Państwa związkowe — mówił Martin 
— zostaną zdegradowane do okręgów 
podległych, o ile zarządzenia gospodar- 
cze, wydane w ostatnich czasach, u- 
trzymają się na stałe, 


na została o tragicznym wypadku ją- 
ki wydarzył się wczoraj na wlicach 
Kalisza. 

W godzinach popołudniowych 
Nowy Świat przechodził 
jusz służby śledczej, który zauważył 
od dawna poszukiwanego przestępcę 
kryminalnego, Stefana Leśnego. Leśny 
uciekł niedawno z aresztu policyjne- 
KO, 

Na wezwanie wywiadowcy. 
się zatrzymał, Leśny 
cieczki. “al 

Ponieważ nie pomogły strzały 0: 
strzegawcze — wywiadowca.  skiero: 
wał dufe: rewolweru. w- opryszka;, 

W tym samym czasie, ady padły 
strzały — ze szkoły powszechnej im. 
Mikołaja Reya. — wychodziła 11-let- 
nia Danuta Kubicka, która ugodzona 
kulą rewobwerową padła na bruk. 

Dziewczymkę przewieziono do %pi 
tala, gdzie” poddano ja  natychmiasto- 
wej operacii. 

Zarządzomy dalszy pościg za oprv- 
szkiem uwieńczony został pomyślnym 
rezultatem, Leśny. ugodzony dwoma 
kulami zwalił się na bruk. Przewiezło' 
z go do szpitala w stanie bardzo cięż- 

im. 


, ul 
iunkcionar: 


aby 
rzucił się do u* 


mm Dolar prywatnie 6,25. 


Prywatrie dolar papierowy w żą- 
daniu 6.28, w płaceniu 6.25: dolar zło. 
ty w żądaniu 9.09, w płaceniu 9.03 
funt angielski w żądaniu 28.50, w pia 
ceniu 28,40: rubel złoty w żądaniu 4.75 
w płaceniu 4.70; marka w żądaniu 
2.12, w płaceniu 2.11; za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35.10, w place- 
niu 35.00. 

Bank Polski w godzinach. rannych 
kupował dolary po 6.20. 


Zdradzieckie jezioro. 


Potężna barjera lodowa, zamykająca jezioro Szyok w północnym 
kła. wskutek czego 700- miljonów tonn wody runęło rzekami na równiny, zata 
piając wszystko po drodze, 


Kaszmirze pe 


w 


veme 


„E CA O”. 


Tupet niebieskiego ptaka. MIE Zdarzenia i wypadki 
Budowa fabryki.. za kaucje. 


Katowice, 1 września, W  Katowicach|i że nie wykupiła ona też 


przy ul. Raciborskiej Nr. 11 ulokował 
się od paru dni 30-letni Henryk Wro- 
akwizytor z Foznania, który w 
prasie miejscowej nadał ogłoszenie, po- 
szukując inkasentów i woźnych do „do- 
brze prosperującej fabryki chemicznej w 
Katowicach”, oczywiście za złożeniem 
w wysokości 1,000 zł 
Reflektantom, zresztą bardzo licz- 
nym oświadczył Wroniecki że otrzyma- 
ją u niego posadę, o ile złożą na jego 
konto w banku 1.000 zł. 
Znalazł się jednak jeden z reflektan 
sprvtniejszy od Wronieckiego nie- 
jaki Wiktor Białka z Krakowa, który 
niedowierzając Wronieckiemu udał się 
do Urzędu Skarbowego w Katowicach i 
dowiedział się 15m, że 
fabryi takiej niema 


niec ki 


tów 


Krwawa zemsta wieśniaka. EEEE 


Swoista rycerskość napastnika. 


Wieluń, 1 września. W tych dniach |waźnie w głowę. Z chwilą, gdy napad- | 
Chwił | nięty 


powracajacy drogą do domu 


) Prazydent Roosevelt przygotował dla 
państw «europejskich projekt próbnego rozbrojenia 
wobec tego | na okres 3 lat pod specjalną kontrolą  międzynaro- 
patentu. Wzamian przyjęcie tego planu ma za po 
Zkolei Białka udał się do policji w sabże iza | skos zaproponować tym 
Katowicach, która wysłała na Raci- eh S bach sę pd aj 02 
borską wywiadowcę, celem ustalenia Kihle ons w zdań. 
faktycznego staniu rzeczy. ieznanego sprawcę przez 
Wroniecki przyznał się wobec wy- 'wojem mieszkaniu. 
wiadowcy, że fabryka „jeszcze nie istnie i ? ne - 2 zerze nago: 
je”, ale że miał zamiar za uzyskane z ka- ; ze, zjem fiz kniei rA SEE 
ucyj pieniądze otworzyć Wytwórnię 1 P'edro w okręgu Boltcur z sadean e 
Chemiczną Kosmetyków Perfumeryj nika Luis Perez, powiła siedmiu synów, Za 
nych“, Odnoszący się do iego projektów | równo matka, jak | nięmowlęta cieszą się anakomi 
z nieufnościa wywiadowca policji spro-| 97 wiem. 
n risd r sA M l Z Waszyngtonu donoszą, ża oporne stano- 
wadził Wronieckiego na komisarjat, A | „uko words. który nie chce uznać przepisów rzą 
równocześnie skonfiskował kilkadziesiąt | dowych w sprawie uposażeń í czasu pracy, doprowa | 


ofert i 3 pieczątki fabryki czekolady „Go 
plana", „Wytwórnia Chem, S, A.” oraz 
datownik. Wr. tłumaczył się. że pie- 
czątki te znalazł „śdzieś na śmietniku” 
w Poznaniu, | 


obrócił się celem stwierdzenia | 


Piotr lat 31 zam. w Żytniowie padł olia- | kto nań rzucił kamieniem — padł strzał | 


rą zemsty rolnika Brysia Władysława z 
tejże wsi. 
Bryś żywiąc od dłuższego czasu niena- 


wiść do Chwiły zaczajł się nań w przy- | 


krzakach, Gdy ten nic nie 
przeczuwając przeszedł około zasadzki, 
Bryś niechcąc widocznie doń strzelać 
ztyłu, rzucił nań kamienień, raniąc pó- 


drożnych 


rewolwerowy który zranił go ciężko w 
brzuch, 

Napadniętym zajęli się przypadkowi 
przechodnie zaś za zbiegłym  Brysiem 
wszczęła poszukiwanie policja umiesz- 
czając go jeszcze tego samego dnia w 
więzieniu. 


—— 


Zuchwały napad na plebanię FEB 


EM Podczas pościgu został zabity włościania, 


Ze Lwowa donoszą: Ubiegłej nocy 
dokonano we wsi Niewodna koła Strzy 
żowa zbrojnego napądu rabunkowego 
na plebanię. 

Okolo godziny 1 w nocy wtargnęlo 
do mieszkania ks. Głowackiego 7 bam 
dytów. którzy zmusiwszy wikarego do 
wydania sobię gotówki, rewolweru i 
latarki ciektrycznej, kazali się pod gro 
zą rewolwern zaprowadzić do 


tarii urzędu parafjalnego, gdzie znajduje | którym udalo się 


się Kasa Stefczyka. 


Skok w 18-metrową giębię. 
KM Zadraśnięta ambic 


| września, Karol Kmio- | nie miał 


Chrzanów, ' 
tek, zawodowy złodziej mieszkaniowy, 
pracujący na L zw. „Jipko ma nietylko 
odwagę i to nieraz desperacką, ale ma 
też i swój złodziejski honor, Że tak jest 
w rzęczywistości, dał na to dowód w 
czasie zarządzanej za nim obławy. 

Kiędy osaczony zę wszystkich 
stron złodziejaszek zobaczył, iź niema 
ila niego ratunku i będzie musial pows 
drować ża kratki, skoczył do głębokie- 
zo ma 18 m. „biedaszybu”*. Każdy inny 
śmiertelnik byłby się bezapelacyjnie 
zabił ale Kmiotek. miał złodziejskie 
szczęście i nie odniósł w tym desperac 
kim skoku 

najmniejszego szwanku. 
simo wezwań policyjnych, Kmiotek 


DOKTOR 


KLINGER 


Specj. chor. weneęrycznych, skór- 
aych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od 9 do 11 rana | od 6 do 8 wiecz 
"w mindziele i święta od 10 do 12 wpok 


Dr. med. 


L. BERMAN 


owrócił 
Speejalista sborób wenerycznych 
ukórmych | moczopłelowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 143-07 
prazanie od asom 2 sd godz, S — À 
Dla niezamożnych ceny lecznie. 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
zachodnia 64. 
telef. 105 - 49 
przyjmu e od 14 — 2i od 7 — BY: wiecz, 
w niedziele i święta ed 10 — 12 w poł. 


Dr. Med. 


M.KLACZKO 


powrócił, 

Chor. uszu, nosa, gardła | krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66, 
Przyjmuję 12 — 1] od 5 — 7 po poł 
Ceny lecznicowe, 


kance- | 


byli 
na 


zajęci 


wpadł 


W chwili, gdy rabusie 
rozbijaniem kasy siekierą, 
plebanię kościelny Wasylak, który 
począł strzelać z rewolweru, 
alarmując przytem wieś, 
Bandyci rzuċili się do 
strzeliwując się. W pościgu wzięli udział 


ucięczki, '0- 


ubiegłe) doby. 


dziło do powńśżnego konfliktu pomiędzy Fordem | 
Johnsonem. 
podkre- 
o ile Ford trwać będzie ma 
dotychcz będzie musiala opinja 
publiczna w Stanach Zjednoczonych wyciągnąć z te- 
konsekwencje Samochody Forda 
„niebieskiego 


komisarzem odbudowy gospodarczej gen. 
W opublikowanem ostatnio oświadczeniu 
ia genera! Johnson, żę 


0wem sianowisku, 


go odpowiednie 
nie będa miały w 
kira jest rymbolem odrodzenin Kospodusrcze 
Oświadczenie to komentowane jest, ja 


przyszłości odznaki 
orla 
go Ameryki, 
ko zapowiedź bojkotu 

(- W Aneryca wykryto olbrzymie ilości do- 
skonalie podroblonych dolarów, Jlość  falsyfikatów 


obliczają na 75 miljonów 
pokładzią 
Zjednoczo- 


in. mało 


(—) Wczoraj przybył 40 Gdyni na 
nych p. Cudahy. W 
dzież szkół gdyńnkich. 
(—) Z dniem- dzimiajpzym wymiar | pour podst 
ku od nieruchomości oraz od niezabudowanych  pla- 
ców przeszedł z rąk oddziału podatkowego magistra- 
tu w ręce władz skarbowych. W awiącku a tem 
wszelkie należności podatkowe bieżące, lub zalegie 
wyżej wspomnianych podatków należy 
jocs do właściwych 


powy ambusndar Stanów 


powstała go m, 


4111044, 1 


porcie 


4 tytułu 
wpłacać nie do kasy miejnkiej, 
urzędów akarbowych. 

(—) W Loäzi smart adwokat Tomas Stożkowski, 
prozas Zarządu K. BL EEA skiej. 

(—) Wosoraj w Krukowie z okazji 400-lecia kré» 
la Batorego minister Nakoniecznikoff - Klukownaki po 
dełmował gości węgierskich śniadaniem, W przyję- 
ciu wzięta udział delagncja węgierska z min, Katol- 


layem I prymanom Węgier, kardynałem Seredym, wi 
omin. Szembek 1 przedatawielele władu  państwo- 
wych w Krakówie, 


Po południa ajawill się na zamku wawejskim pre 
rydent miasta dr. Kapliński w towarzystwie wice- 
prezydentów.” Delegacje przyjął prezydent Rzeczy- 
W imieniu złożył Głowie 
Kaplicki p. prołydent 


miasta hołd 
17 


pospolitej 


Państwa pro O godz. 


iczni $ cy w/ czasie stize- 

liczni mieszkań ) we M va 4 5 fr Kaplilej przyjnł na specjalnej audjencji gości we- 
laniny zabity został kulą z TEW olwi ru giorskich których przedatawił prezydentowi ponet 
włościanin Józef Banaś. ZaBandytami; | węgierski przy rzadzie polskim, min. Matouska. Wie 


zbiec, podjęła policja 
śledztwo. 


MOWYZYPYWEI R REF 
ja złodzieja. 


energiczne 


zamiaru opuszczenia kryjów= 
czynione ze slrony 


do 


ki, Wszelkie próby 
policji w kierunku nakłonienia gó 


piero jeden z przedstawicieli władzy bez 
pieczeństwa, znający psychikę złodzie” 
jaszków, zarzucił Kmiotkowi, 

że ukradł on kury, 

Takiej obelgi Kmiotek nie mógł ścier- 
pieć, Jakto on, znany złodziej mieszka- 
niowy, miałby się hańbić kradzieżą kur? 
Tego już zuwiele! Mogą go zamknąć, 
ale nie pozwoli szarpać swego złodziej- 
skiego honoru. Nigdy nie wojował z ku- 
rami! 

Wyszedł z szybu i dał się 
Okazało się, 
dzy był 
kradł, 
ży mieszkaniowych w 
kradzież trzech rowerów. 


aresztować, 
że zarzut przedstawiciela wła 
niesłuszny, Kur Kmiotek nie 
Udowodniono mu m to 10 kradzie” 
Chrzunowie, oraz 
Powędrował do aresztów sądowych i sta 
nie niebawem przed trybunałem, gdzie bę- 
Odczyta: 
ale jednak 


dzie odpowiadał za swe grzechy 
ją mu całą litanję przestępstw, 
en udowodni, 

że kur nie kradł, 


DR. MED. , 


NIEWIAZSKI 


al. Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne, 


i móczopłeliowe. 


P muje od 8 do 11 i od 5 do 9 p 
ZM) aledziele i święta od 9—1 AR ię 


Dr. med. 


HALTRECHT| 


powrócił 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Piotrkowska 10. Telef. 245-21, 


Przyjmuje od 8 do 10 rano, od 1 do2 po pok 
l od 6 do 9 wiecz, 
W niedziole I święta od 10 do 1 w poł. 


Dla besrobotnych ceny lecznie, 


KILIMY HUCULSKIE 
bogaty wybór 


odne warunki — niskie cen 


do 
H. KOCKI — Piotrkowska 4 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Łódź-Piotrków. 


Autobusy na powyźsrej linji odchodzą de Piotrkowa o kaide) palaej godzinie od 7-ej rano 
do 21-ej w wiegz. z ul. Wólczańskiej 232 przy Dworcu Południowym. 


Czas przyjazdu godzina 1.30 cena zł, 3,40 


| 
wyjścia z szybu, spełzły na niczem. is 


cxoroth odbyła się uroczysta akadomja w sali Teatru 


Wielkiego, Wygłoszono maereg przemówień oko- 
lemoiriowych. 
(—) W dniu wczorajszym przed sądem okręgo- 


wym w Łodzi stanął 60-letni Jóôret Ciupa, oskarżony 
6 zamordowanie brata swego, Wincentego. Bratobój. 
stwo nastąpiło 13 marca r, b. w domu przy hl. Wòl 
cznfwkiej 79 

Zabójca załomił się zam do komisarjatu policji, 
Tturmnczył się on, iè dzia» 
zabijać bra 


kdaie go nreszlowann, 


lat w obronie własnej 4 mia miał samiaru 


wiadkowie stwierdziii jednak inne okoliczności. 
l'o też w wyniku rozprawy sąd kazał Józefa Ciupe 
à G lut więsienia 


(--) Zaturg między łódzką Kang Chorych a teki- 
reami nie zostat zlikwidowany. Wobec oświadczenia 
jyr, Dworskiego, że nie może sam sprawy sadet ydo 
wać a powodu urlopu komisarza Jasiotty związck lè- 
karzy odbył nadzwyczajne zgromadzenie, Obrady 
przetiągneły się do późnej nocy 

Po cżywionej dyskusji około godz, 1 w nocy 
przyjęto rezolucję, w której lekarze postanawiają 
jeden dzień na odpowiedź w sprawie pod- 
pisania umowy, która nadejść ma dzisinj joazcze od 
rządowego. Gdyby umowa nie została dzą 
wówczuń lekarze wprowadzą w Czyn 
| proklamować będą 


poczeka 


komisarza 
podpisana, 


z dnis 30 sierpnia 


sia) 
uchwałę 
strajk. 
(—) Józet Oriiński, pracownik elektrowni do- 
rknął przez nieostrożność przewodów i pontós* śmierć 


na miejscu. 


Doktór 


Dobrowolski 


Jan 
POWRÓCIŁ 
Choroby skórne i weneryczne 
godz. przyjęć: 1—2, 7—8. 
Nawrot 2, tel. 118-004. 


Dr. med, 


HM. IGLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 

tel, 213-66, 
Przyjm, zodz. od 10—12 I do 5—8 po peł. 
Ceny lecznicowe. 


JEDYNY PRZYJACIEL 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 
TO ORYGINALNE 


BIZUTERJĘ SREBRO kwity 
lombardowe kopanje i pup 
ilerak 


Złoto 


pajwyższe ceny. Zakład Ju 


J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


ko 21.2 50 gr. miesięcznie 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 


| Prenumeratę zamawiać można od każdego 


dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lab tel, 


lab Piotrkowska 11. tel. 102-29 


Przy odbiorza w administracji Karola 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wy 


sosi tylke 2 si, 30 gr. 


— 


w SALACH 


Od godziny 
Od godziny 
Od godziny 


7-ej dancing 


Od godziny 


BIARKCOWEZSO 


Duet Patkowskich. 


... a W razie niepogody 


REDUTA PRAS 


odbędzie się w sobotę, dnia 2 września r. b. 


Program: 
5-ej zawody sportowe i koncert symfoniczny 


8-ej iluminacja i „Pochód duchów* 
Od godziny 10-ej dancing z niespodziankami 
12-ej Rewja w wykonaniu artystów Teatrów Miejskich z 
udziałem speakera koncertów życzeń, red. B. STEFAŃSKIEGO, 
Od godziny 1-ej — ogólna zabawa publiczności i artystów. 
+9 Duet Michalesco. 
Wstęp na wszystkie imprexzy łącznie od 75 gr. do 1,50 zł. 


HRHRELENOWA 


Ratujcie mnie — otrułam się! Ef 


Łódź, 1 września, Wczoraj późnym 
wieczorem dozorca w Parku Poniatow- 
skiego obchodząc jedną z alei — usły- 
szałt nagle jakieś jęki. 

Na ławce spostrzegł młodą kobietę, 
która wiła się w straszliwych bólach, 

— Ratujcie mnie — szeptała — otru- 
łam się, 

Dozorca natychmiast powiadomił po- 
śotowie miejski które na stacji doko- 
nało przepłókania żołądka, a później od- 
wiozło nieszczęśliwą dziewczynę do 
szpitala w Radogoszczu. 


Młodociany 


W Tragiczny koniec 


Łódź, dnia 1 września. Gospodarz 
wsi Przykopa w pow. tureckim Józef 
Uuuziak rozpoczął na swem polu ko- 
panie kartofli. Przy pracy tej zatrud” 
mł między mnymi swego służącego 
Ig-letniego Stanisława  Gorczyńskie- 
gO 


Chłopiec po krótkim pobycie w 
poli oddalil się do opodal rosnących 
olszyn i nałożywszy sznur na jednej z 
gałęzi powiesił się. 

(iwzfak zaniepokojony 


dluga- nico- 


jęki w Parku Poniatowskiego. 


Denatką okazała się 20-letnia Geno 
wefa Staniszewska, która nie posiadała 
naweł swego własnego kąta j znikąd ża: 
dnej pomocy, Sypiała gdzie się dało 
czasem w domu noclegowym, a żywiła 
się obiadami wydawanemi dla najbied: 
niejszych. 

Ponieważ wszelkie nadzieje o otrzy: 
manie jakiejkolwick pracy zawiodły — 
postanowiła odebrać sobie życie, A gdy 


zażyła trucizny żal jej było umierać 
Miała przecież tylko 20 lat... 


lekkomyślnej zabawy. 


becnościa służącego, rozpoczął 
kiwania. którę 


krycia samobójstwa. Chłopca odciętć 


z pętli, lecz nie zdołano go przywró lidi 
f 


cić do życia. 


i 


ty cie 


Rada : 


Posiada v 


Zwyczajo 
ią podsta 
śowej ob: 
Klej, poli 
lówno po 
zepisów 
fa plenar 


slawą Sa 


encja 1 
Ektorów 


rezydeni 
formując! 


-go wf: 


Warszaw 


całkowici 


zana €l 
wiedzaje 
nia się 
fikcji. W 
ich gatu 
talenie, 

kim kie 


Winna się 


„Poru 


warteg 


ył się 1 
wodze! 
nusza ` 


Hom Sta! 
Małej grz 


poszt fBo 
doprowadziły do wy W 


do i V 
bfńiczył :; 


knięcie te 


ia 1-go 


Wlowarz: 


Przyczyny samobójstwa nie udało Wralnej w 


podejrzenic» 
bardzo 


się ustalić. Zachodzi 
(iorczyjski jako 
chłopiec — 
później nie zdołał się wydostać z mę 
tii 


—— 


Pogrzeb robotnika łódzkiego 


zabitego przez motocyklistę w Gdyni. 


Łódź, 1 września W dniu 
szym, na cmentarzu w Zarzewie, odby 
się pogrzeb tragicznie zmarłego w cza- 
się wycieczki do Gdyni, wskutek na- 


jechania przez BĄK? ka ś, p. Micha- | dyr, Walawskim na czele. 
Manu- | żegnali ś, p, Roja, 


łą Roja, robotnika Widzewskiej 
faktury, którego zwłoki 
kosztem dyrekcji 


staraniem 
tejże fabryki 


wero, sprowadzone z Gdyni do Łodzi, 


że jb 
lekkomyslnę by z now 
powiesił się dla zabawy Mprojekto: 


ywać si 


dni wrze 


Na t. 


busowyc 


Piwowe . 


praktykę 
kobieta, ` 


| 


w Wars: 


U warsz 


W pogrzebie wzięli udział wszyscyklobno za 


pracownicy i urzędnicy  Widzewskie 
Manufaktury z p. Konsulem Konem 


prócz ks, proboszcza 


ij Słańczaka, dyr. Walawski i jeden z ro* 
zostały | botników, kolega zmarłego, 


Dziecko w balji z ukropem 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, duia 1 września, W pralni 
przy ul. Południowej 6, wpadła do balji 
z wrzącą wodą 6-letnia Tobera Izbic- 
ka, Dziecko doznało poparzenia całego 
ciała. 

Nawpółżywę  odwiezione zostało 
przez lekarza pogotowia do szpitala An 
ny*Mari;, 

Przy ulicy Krakowskiej 52 został u- 
derzony tępem narzędziem 41-letni Jó 
zef Tomiak. Tomiak odniósł szereg ran 
głowy. Pogotowie miejskie udzieliło mu 
pierwszej pomocy. 


Przy ulicy Nawrot 8 w czasie pra 
cy został uderzony tępem narzędziem 
30-letni Lucjan - Maikruk z zawod 
blacharz, Majkruk doznał głębokich ran 
głowy. Pomocy lekarskiej udzichło mt 
pogorowie miejskie. 

Na ul, Karolewskiej w czasie szyb 
kiej jazdy spadł z roweru 27-letni Mire 
sław Olszewski zam. przy ul. Składo 
wej 2i i doznał wstrząsu mózgu. 

Lekarz pogotowia udzielił mu pierw 
szej pomocy. 


GOKU SO O R OPADA AO A mn O I 2 m LO AAA TE ZŁOTE IE BL EE OI OOO eO 


NME „ODMĘT ULICY” 


w „Grand-Kinie*. 


„Odmęt pent — to historja wypu- 
szczonej na wolność niewinnie skazanej 
kobiety która przechodzi cierniową dro 
gę Życia, by wreszcie znaleźć dla siebie 
odpowiednią pozycję. 

Sztuka, według której nakręcono ten 
fiim, obchodziła niedawno w Ameryce 
jubileusz 750-ego przedstawienia. Fakt 
ten skłonił twórnię „Paramount” do 
zrealizowania filmu. 

Film reżyserował twórca 
Butterfly" -— Marion Gering, 

Na czele obsady artystycznej — Syl 
wja Sidney, która w filmie tym ma znów 
popisową rolę, zdumiewając widzów 
najwyższym kunsztem aktorskim, 

Ta czarująca, młodziutka aktorecz- 
ka zawdzięcza swą karjerę — zuchwal- 
stwu! Tak jest! Sylwja, przybywszy do 
Hollywood, wystąpiła w filmie „Przez 
dziwne oczy patrzę na świat” i absolut- 
nie nie miała powodzenia. Była. zrozpa- 
czona. Nie chciała wracać z niczem do 


„Madame 


Nowego Jorku i... zdobyła się na zu 
chwały krok. Dowiedziawszy się, mia* 
nowicie, że reżyser Ruben Mamoaliań 
ma nakręcić film z Gary Cooperem 
poszukuje artystki, któraby mogła za 
stąpić chorą Clarę Bow — weszła do 
gabinetu Mamouliana usiadła na podio 
dze i oświadczyła, że nie wstanie, do 
póki nie dostanie próbnych zdjęć, Reży 
serowi spodobała się energiczna paniet' 
ka — i Sylwja Sidney wystąpiła W 
„Wielkomiejskich ulicach” zdobywają“ 
przebojem publiczność i prasę. 

Dalsze jej role to — „Tragedja amë 
rykańska”, „Gehenna kobiet", „Made 
me Butterfly”. 

Bardzo miłym partnerem Sylwii W 
„Odmęcie ulicy" okazał się Georg 
Raft, popularnie uznany za następcę RE 
dolfa Valentino, 


Obraz wybitnie współczesny i tef 


też należy sobie wytłumaczyć jego po 
wodzenie, 


wyuczma w grupach i oddzielnie ostatnie 


OTWARCIE 3 WRZEŚNIA 
Szkoła Tańców Towarzyskich 


102-28 KAROLA TRIKHALSA 


członka L' U l. C. w Parytu i Z. N, CH. w Polsce 
ul, Andrzeja 17, tel. 207-91 


© 


nowości sezonun, 


Kangelaria przyjmuje zgdłogzgnia od 11 rano do %-ej wisas 


s 


zedsięł 


i br 
Warszaw 
Nad grobem 


t się to 
dania ma 


W zv 
Ministers 
frezyder 
Wiony pi 
Mielskiec 
du Saski 
tmachu. 


W w: 
Mów epi 
lewątpli 


luk prze 


CE 


Wywołują 


PIERR 


Sylv. 
fozdziałć 
Ro, Luiz 
t powoc 
o to; 
dia auto 
pięknych 
obiet. 

My: 
ta była 
that ja 
ka, Wre 
«m z n 
Walo mi 
jaką opi 
dwudzie 
lzyczce 
ddcieniu 
barwy b 
dlugich, 
Mieć sk 

Oto. 
bo tylko 
szego 3] 
Przez u 
Wzruszā 

My 

„Lu 


w kwan 


było mil 


cha ze Stali). 


cie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Rada miejska m stol. Warszawy 
Slada własny regulamin i przepisy 
'czajowe. Prezydent miasta, który 
ta podstawie nowej ustawy samorzą" 
ówej objął przewodnictwo rady miej- 
lej, polecił obecnie na podstawie za- 
rio pówyższego regulaminu, jak i 
fzepisów, opracować regulamin po 
plenarnych posiedzeniach z nową 


ch z tawa samorządową. Odbędzie się kon 
EGO, ffencja naczelników wydziałów j dy- 

iktorów przedsiębiorstw, ma której 
co. bezydent miasta wręczy im  okólnik, 


Mormujący ich obowiązki i prawa oraz 
Wosób załatwiania wszelkich wnios- 
Ów. 


Na terenie ogólno-krajowej wysta” 
Wy piekarskiej, która otwarta będzie od 


lego: i} go września do l-o października w 
a Gan arszawie czynna będzie między in. 
posiadała ałkowicie urządzona piekarnia. poru- 
nikąd zaiana elektrycznością, dzięk czemu 
się dało? iedzający będą mieli możność zapoz* 


ania się z całokształtem procesu pro- 
dukcji. Wystawa da przegląd wszyst- 
ch gatunków pieczywa j umożliwi ti 
o otrzysjłalenie, które z nich są najlepsze I w 
viodły -- ikim kierunku produkcja pieczywa po- 
e, A gdyjWinna się rozwijać, 
umierać, r 


1 Żywiłał 
| najbiedź 


z + 


„Porucznik Przecinek" który mimo 
zwartego dziesiątka przedstawień cie- 
aiy! się w dalszym ciągu niesłabnącem 
Powodzeniem dzięki świetnej reżyserji 
anusza Warneckiego, pięknym dekora 
»>awy.| Jom Stanisław Śliwińskiego > dosko” 

Małej grze aktorów z  Brochwiczówną, 
! poszwłiłoqo i Woskowskim na cze!e — za- 
do wy*fkończył sezon 1932/33 i nastąpiło zam- 
| odcięte Fkniacie teatru Polskiego na miesiąc, Od 


przywró | (nia 1-go września objęło Teatr Polski 

„Towarzystwo Krzewienia Kultury Tea 
le udało Hrajncj w Polsce", Przez wrzesień od- 
nies że bywać się będą dwa razy dziennie pró 
comvsluviby z nowych sztuk, Otwarcie sezonu 
zabawy ij Projektowane jest dopiero na ostatnie 
1Ć z pei 


$ HA 


Na £ zw. stotecznych linjach auto- 
busowych, eksplaotowanych przez Pań 
wowe Zakłady Inżynierji rozpoczęła 
praktykę w charakterze konduktorki 
Kobieta, wdowa po zmarłym pracowni- 
ku warsztatowym. Będzie to pierwsza 
Warszawie kobietakonduktorka. Po 
Mobno zamiar zastąpienia mężczyzn w 
brzedsiębiorstwach komunikacyjny ch w 
arszawie, istnieje już oddawna Dzie 
ke się to ze wzgłędu na mniejsze wyma 
nia materialne kobiet. 


Mi wrześ Śnia, 


go. 


~ h 


W związku z rozbudową gmachu 
Ministerstwa spraw zagranicznych, 
Prezydent miasta zatwierdził przedsta- 
lony przez dział ogrodniczy zí irządu 
Miejskiego rozplanowanie terenu ogro’ 


asie pra [i Saskiego, przylegającego do tego 
rzędzięmi Jachu. ER 

ząwodi 

Kich ran W Warszawie zaobserwowana została 


chło mu ów epidemja grypy, której przyczyną są 
wątpliwie nagłe chłody. Grypa ma jed 
k przebieg lekki i trwa 2 nie 
ywołując komplikacji. 


-——— 


=— $ 4 Wia 


ie szyb 
tni Mire | 
, Sktado 
gu, 

nu pierw | 


IERRE NEZELOFF, 


AUTOR. 


Sylvain Mylaure dobrnał do ostatnich 
łozdziałów swej powieści. Bohaterka je” 


i 


€ na zw igo, Luiza, miała popełnić czw 
HAI Z powodu nieszczęśliwej miłości, Choas 
perem ilfo o to, aby scena mu sie udała. a kiku 
ogła za la autora sposobność napisania kilku 
eszła do [pięknych kartek, wstrząsających sercami 
na podło” obiet. X 
tanie, do” Myłaure doznawał wzruszenia, Iui- 
eé. Reży” łą była dziecięciem jego wyobraźni, ko- 
sę pasie that ją zarazem uczuciem ojca i ochan* 
pa ta, Wraz z nią radował się i płakał Ę 
km z nią, gdy cierpiała. Chwiłami r: 
i „fralo mu się, że jest tuż przy nim, taka, 
"rud ką opisał na stronicy dziesiątej: drobna 
"c |dwudziestoletnia kobieta, o waskiej twa- 
Sylwii * ftzyczce wśród włosów ciemnych o złotym 
Georść (ddcieniu, oczach osadzonych blisko siebie, 
tępcę R |barwy błękitnawo fiołkowei. I rzęsach tak 
; długich, że każde spojrzenie zdawało się 
SZ. e Mieć skrzydła... 
wej Otóż powinna była umrzeć. Chodzi: 
ms |i tylko o wynalezienie najodpowiednie iej- 
szego sposobu uśmiercenia jej. S jerć 
rzez utopienie nadaje się najlepiej do 


Wzruszających opisów literackich. 


Mylaure wziął pióro do ręki i pisał: 

„Luiza znalazła sie nad brzegiem 
Sekwany. Na bulwarze nadbrzeżnym nie 
było nikogo, Pochylona nad woda ujrza:! 


randane ANT 


KRATECZKI. 


Miasto posiada niesłychanie wrażliwy 
słuch. Jeszcze nic się nie stało, jeszcze 
pźnuje cisza i spokój, a już jeden z 
drugim szepcą sobie do ucha: 

— ŚSłyszał pan? 

O czem? 

-— No, wie pan, ci, 

— Tak, To prawda? 

— Mówią na mieście, 

Jeśli „na mieście mówią", to przez 
kilka dni ludzie niczem innem się nie 
zajmują, tylko powtarzają często fan- 
tastyczne plotki, każdy do nich jakiś 
szczególik doda i powstaje nieprawdo- 
podobna bujda, która obiega całe mia- 
sto 


Niema nic łatwiejszego, jak zachwiać 
w Łodzi np. jakąś poważną firmę, Wy- 
starczy np. w poniedziałek powiedzieć 
do trzech znajomych: 

— Słyszał pan o „Cypkisie i Synu? 

— No? Nie jeSZCZE... 

— Mówią na mieście, że jest słaby 
podobno będzie dopuszczał własne wek 
sle do protestu., pozatem mówiono, że 
wczoraj nagle wyjechał do Warszawy. 

— Co pan nie powiesz? Masz pan 
rację! Ja sam go widziałem onegdaj jak 
wchodził do kawiarni, był taki jakiś zde 
nerwowany, wypił dwie półczarne, prze- 
czytał trzy gazety, coś mi się wogóle 
teź nie podobał. 

Już w środę pół Łodzi będzie mówiło, 

„Cypkis* i Syn“ chwieje się, a w So- 
botę żaden dyskonter „nie zrobi' wek- 
sla z żyrem tej firmy, Na każde pytanie 
odpowiedź dyskentera będzie: brzmiała : 

— Weksel „Cypkisa i syna”? Nie, nie 
mogę, Mówią © nim na mieście, 

— Co mówią? 

— Rozmaicie mówią. A jak tylko mó 
wią, to już rie może być mocna fir- 
ma. 

Równie łatwo jest puścić w Łodzi ja- 
kaś idjotyczną plotkę o prywatnym czło 
wieku, Wystarczy, aby męża widziano 
o 7-ej w kawiarni w towarzystwie ja- 
kiejś kobiety, 4 żonę o 9$-ej w poczekal- 


ni kina, rozinawiającą z jakimś znajo- 
mym, aby nazajutrz „całe miasto” mó- 
wiło, 


— Słyszała pani? Kundelscy się roz- 
chodzą! 

— Żartuje pani co się nagle stało? 
Przecież tak dobize ze sobą żyli? 

— Ale, to tylko pozory. Już dawno 
przypuszczałam, że tam się coś psuje. 
On moja pani stale się włóczy z tą 


„E CAO 


Maszyna na giowie. HE 


Awanturniczy Hendeles 


Łapserdowską, samia ich, na własne 
oczy, widziałam wceoraj wieczorem w ka 
wiarni, coś jej tam czule mówił do u- 
cha, a ona pęta się po kinach z rozma- 
itymi, Moja pani, jak kobieta raz zacz- 
nie, to potem już =kodzi na psy. Ja to 
już dawno przecz”wałam, Pamiętam jak 
dziś jak przed roniem już mówiłam 
do Plocickiej: z tego małżeństwa mąki 
nie będzie, M 'sk ʻa coś mówię, moja 
pani, to mur, Ja te rzeczy, moja pani, 
dziwnie wyczuwam i tu też wyczułąm. 

Po kilku sinist b „rmasto” aż huczy od 
„pewnych .„murowarych' z „pier vsze- 
go źródła” wiadomości na temat rozej- 
ścia się Kundelskich, o których wreszcie 
i zainteresowani z największem zdumie- 
niem dowiadują się. 

— Więc rozchodzi się pani 
żem ?,, tak ja.. 

— Ale co pani... 

— No, no niech pani nie ukrywa, bo 
ja i tak o wszystkiem wiem, Już dawno 
mówiłam że ten pani mąż , to stary 
łajdak zawsze włóczył się za tą Łap- 
serdakowską i teraz pawią dla takiej sta 
rej klempy rzuca.... 

— Ależ, co pani opowiada?,.. 

— No no, ja panią rozumiem, że to 
nieprzyjemna 'historja, ale... 

Niema siły, któraby przekonała sta- 
rą łódzką plotkarę, że w jej historji nie~ 
mą ani cienia prawdy, „Miasto* mówi, 
że się rozchodzą, to muszą się rozejść. 


ALKOHOL, 


Człowiek nazywający się Hendeles 
musi zajmować się handlem, to jest 
rzecz zrozumiała i smieje nikt z nas nie 
dziwi się, że Roman Hendeles posiada 
skład manufaktury przy ulicy Nowo- 
miejskiej. Prócz składu Hendeles po- | 
siada buchaltera Stefana Tomczaka, któ | 
ry zkolei posiada apetyt na wódkę. 

Tomczak po zaspokojeniu takiego 
właśnie apetytu przyszedł do biura i za- 
brał się do pisania rachunków, W jed- 


z mę- 


1200 Kg. pieprzu 


na samochodzie przemytników. 


Z Wilna donoszą: | 

Na szosie niemenczyńskiej zatrzy- 
mano auto ciężarowe, naładowane towa- 
rami pochodzącemi z przemytu, W sa- 
mochodzie znajdowały się większe ilo- 
ści bo aż 1200 kilo pieprzu zagraniczne- 
go i kilka worków tytoniu litewskie- 
go i łotewskiego, 

W związku z tem władze bezpieczeń- 
stwa publicznego zarządziły energiczne 
dochodzenie w celu ustalenia w jaki spo 
sób przez granicę przetransportowano 
tak znaczną ilość towaru. 


Samotna kąpiel 


E Kostucha w wirac 


Z Nowegormiasta donoszą: 

W Warcie utonął żołnierz 56 p 
iz Krotoszyna, Sylwester Zawadka, 
pochodzący z Ostrzeszewa. 

Zawadka udał się sam do Warty 
chcąc się wykąpać; a dostawszy się 
na głębię, począł tonąć. Na rozpaczli- 
wy krzyk tonącego przybiegł nadzor* 
ca rzeki Michał Paprzycki, lecz wy- 
dobył iuż tylko zwłoki. 

Wszelkie zabiegi przywołanego na- 
tychmiast wojskowego pogotowia ra- 
tunkowego pozostały bez skutku. 

Przypomnieć należy, że dnia pó- 


| 


Krwawe starcie policji z band 
EE Trzask kul o pancerze. 


Z Rzeszowa donoszą: 

Do krwawego starcia między policją 
a bandytą doszło we wsi Jeziorko w 
powiecie rzeszowskim, Policja urządzi- 
Ha obławę na niebezpiecznego bandytę 
Wojciecha  Wojtaka, który niedawno 
| wrócił z więzienia, gdzie odsiadywał ka 
|rę za rabunek Wojtak 

teroryzował mieszkańców, 

którzy raz.po raz składali ną niego skar- 
gi na policji. FPosterunkowi PP, otrzy- 


p. |tegoż pułku 


| 


Jak się w ostatniej chwili dowiadu- 


jemy K, O. P. wraz z władzami bez- 
pieczeństiwa wpadły na trop szerskc 
rozgałęzionej szajki przemytniczej, któ: 


ra współdziała z kupcami oraz wykry: 
to wielki skład towarów przemycanyck 
z Litwy i Łotwy. Ustalono, że zatrzyma. 
ne auto jest własnością Motela Moskal. 
skiego, mieszkańca Oszmiany oraz Mene 
dela Rejna z Ignalina. 


Dalsze dochodzenie w toku. 


— — 


żołnierza. 
rzeki. 


szeregowy 
który wpadł 
SZOSĄ, SY 


przedniego poniósł Śmierć 
Neumann, 
pod koła, przejeżdżającego 


mochodu. 


Przy neuralgji, wigrenie 


należy atezwiocznie zasto? 


sować tabietki Togal, która 
— uśmierzają te bó 
bujcle przekonajcie sią 


samil we własnym interesie og żądaj- 
cie oryginalnych tabletek Togol. Da nabycia 
we wszystkich aptekach. Nr. Rog. 1364, 


się w domu niejakiego Mikołaja Gumien-' 
ki w Jeziorku, otoczyli dom, chcąc ująć 
Wojtaka. Ten widząc policję, 
oddał do niej szereg strzałów, | 
Wkońcu dwaj posterunkowi ubrani w 
pancerze, wtargnęli do domu. Wojtak 
widząc, że nie ujdzie, strzelił do siebie, 
raniąc się w flowę. Odstawiono go do 
szpitala w Rzeszowie, Policja areszto- 


wała następnie spólników Wojtaka a to 
Szymona Jędrzejewskiego, Julję PE 


nym rachunku zamiast wystawić sumę | mawszy wiadomość, że Wojtak ukrywa | ską i Józefa Kordę, 


zł. 7500 — napisał 5.500, Hendeles przej 
rzał przypadkiem ten rachunek i stwier- | 
dziwszy taką „drobną“ omyłkę zdener- 
wował się i rzucił maszyną do liczenia 
w głowę Tomczaka, raniąc „takową” 
dość poważnie. 

Sąd Grodzki skazał Romana Hende- 
lesa na 3 dni aresztu z zawieszeniem wy 
konania wyroku na 2 lata. 

Jerzy Krzecki. 


„Wzruszeni” złodzieje MIR 


DEADEN zwrócili 


Z Wilna donoszą: 

Przed kilku dniami policja śledcza 
m. Wilna otrzymała wiadomość z u- 
rzędu śledczego w Grodnie o dokonaniu 
sprytnej kradzieży na szkodę obywałe- 
la amerykańskiego Galperna, który przy 
był do Grodna w celu odwiedzenia 
swych krewnych. 

Jak wynikało z tego powiadomienia 
złodzieje przedostali się w nocy do po- 


| koju Galperna i po przeprowadzeniu do- 


kładnej „lustarcji” rzeczy, skradli 60 do- 
larów, kilkadziesiąt zł. i czek amery* 
kańskiej Express Company” 
na sumę 700 dolarów 
Gdy Galpern obudził się i spostrzegł 
kradzież było już za późno, Złodzie- 
je zdążyli zbiec. 


ła czarne fale rzeki, połyskujące blademi 
odblaskarni, które..." 

W tej chwili zapukano do drzwi. Po” 
wieściopisarz  otrząsnął się, wyrwany z 
głębin swego e, jak ryba z wo* 
dy w sieci ry 


— Proszę! — mruknął z irytacj 

Był to lokaj. 3 

— O co chodzi? Mówiłem ci prze 
cież, , žebyí mi nie przeszkadzał, 

roszę pana, przyszła jakaś pani. 

— Czego chce ode mnie? Autogra- 
u czy wywiadu? 

— Nie proszę pana. Mówiła, że ma 
interes osobisty, 

Znowu jakieś zwierzenia... Mam 
dość tych spowiedzi... Wkońcu nie je- 
slem księdzem... 

"Zawodowa ciekawość jednak wzięła 
górę n nad, irytacją, więc zapytał: 
czy jest ładna przynajmniej? 
mi się zdaje — oświadczył |i 
lokai z przebiegłym uśmiechem. 
— Niech wejdzie zatem... 


Wchodząca młoda kobieta nieśmiało 
zatrzymała się na progu, trzymajac toreb- 


kę w obu rękach, Przyglądała się Myla- 


ure'owi, który nie przestał pisać, Zaka | przykro 


szlała. 
— Proszę podejść bliżej — rzekł pi- 
sarz zirytowany. — Nie zjem pani. 
Postąpiła kilka kroków. Mylaure 
uniósł głowę i doznał olśnienia: nieznajo* 
ma podobna była do jego wyśnionej, zioz 


bezwartościowe czeki. 


Poszkodowany niezwłocznie powiado 
mił o kradzieży policję oraz warszaw- 
ski oddział „Fxpress . Company" celem 
unieważnienia skradzionych czeków. 
Jednocześnie ogłosił w kilku pismach 
wezwanie do złodziei, prosząc o zwrot 
czeków , które nie przedstawiają dla 
nich żadnej wartości, 

Ogłoszenie to poskutkowało i w tych |: 
dniach Galpern otrzymał list polecony 
z Wilna, w którym znajdowały się skra- 
dzione czeki. 

Wskazuje to na to, iż kradzieży do- 
konali złodzieje wileńscy, bawiący po- 
dówczas na gościnnych występach w 
Grodnie. 

Policja wszczęła dochodzenie 
ujawnienia sprawców kradzieży. 


celem; 


a W a S 


paczonej Luizy, która zamierzała skoczyć 
do wody, Tak jest: jakimś cudownym 
sposobem była zupełnie do niej podobna: 
te same oczy, ten sam kolor włosów, a 
nawet ten sam wyraz cierpienia i rozcza* 
rowania, który tak trudno mu było opi- 
sać. Mimowoli zapytał: 
— Nosi pani imię Luizy? 
Odpowiedziała mu ze zdziwieniem: 
-— Nie proszę pana. Nazywam się 
Germaine. 
Odetchnął i rzekł: 
— O co chodzi pani? 
— Przysłana tutaj zostałam przez 
agencję podróży „ ic”, zapro” 
ponowania panu naszych usług, Dowie- 
dzieliśmy się, że pan wkrótce wyjeżdża 


do Ameryki Południowej, na terję 
czyłów... 


—M—>)QDMoLŁLLLL LLMQ> >>) 


Mylaure doznał uczucia zawodu. 
Niewiele brakowało, a byłby wyprośił 
intruza za drzwi, lecz ada zwrócone na 

siebie smutne, błękitne, zatrwożone oczy, 
tak podobne do tych, które przed chwilą 
opisywał. Z.awahał się. 

— Dziękuję — rzekł. — Sprawami 

temi zajął się mój sekretarz... Bardzo mi 

Młoda kobieta zakreśliła gest zm- 

żony: 

— Och! mniejsza o ło... 

Przyjrzał sie jei z zaciekawieniem: 

—A jednak byłoby może korzy- 

stniej dla pani móc zp ten interes. 


| 


| Łatwowierna gosposia w Sidłach oszusta. 


500 złotych dla „najwyższego sędziego.” 


Z Choderuwa donoszą: 

U zamożneś gosposi Olgi Dełvszyn, 

* Potutorach: zjawił się nieznajomy 
iestióŚĆ. który oznajmił, że jej mąż 
wrócił z Kanady do Polski, 

został w drodze aresztowany 
z powodu braku dokumeńtów i GSa* 
dzony w aresztach w  Ghodorowie. 
Zaznaczył przytem, że jako kolega 
męża pragnie przyfść mu z pomocą w 
tej sprawie. korzystając ze swych 
szerokicii wpływów. 

Na propozycję wybawiciela wy- 
brali się oboje na koszt gospodyni do 
Chodorowa, by wyfratować z opresji 
Dełyszyna, który miał wedle słów nie- 
rnaiome£go 

przywieźć około 40.000 dolarów. 

W Chodorowie oprowadzoł ów je- 
somość żonę milionera” po całem 
jnieścic, jedząc į pijąc na jej koszt za 
zdrowie małżonka, 

Następnie pokazał jej areszt w któ 
rym „siedział” mąż. Gdy Dełyszynowa 
chciała pójść na posterunek, aby mę- 
ża zwolnić, przyjaciel wytłumaczy! 
jej, że tą interwencja nic nie pomoże. 
Uwolnienie zależy bowiem tylko 

od „najwyższego sędziego”: 


Zajęcie, jakiego się pani podjęła, nie jest 
przyjemne dla kobiety. 


— Obrałam i je sama — chciano mi 
dać zajęcie w korespondencji... posiadam 
świadectwa maturalne Ale odmówi: 
łam... Bywanie pomiędzy ludźmi rozpra- 
sza myśli. 

— A pani tego potrzebuje? — zapy” 
tał, zainteresowany znienacka, — Tak? 
Czy jakie sprawy sercowe? 


Rumieniec, który zabarwił policzki 
młodej dziewczyny, już był wyznaniem. 


Narzeczony zerwał ze mną.... 
— Kochała go pani? 
Śchyliła czoło. 

— Tak jest... bardzo... A więc 

SEI jest dla mnie obojękie obecnie. 


Sylvain Mylaure podniósł się z miej” 
sca, tknięty jakąś myślą: 
Ale chyba nie myśli pani o śmier” 
ci? Co? Naprawdę? Ale do licha! Nikt 
nie zabija się w tak młodym wieku. Prze- 
cież i życie: jest coś warte! Jest pani zdro- 
wa, prawda? Wystarczy widzieć, oddy- 
chać, czuć, by poznać urodę życia!.., 

uporem wstrząsnęła głową. 

Zbliżył się do niej; 
A więc naprawdę myślała pani o 
samobójstwie? 

Przyznała się cichym glosem; 
— Tak, w Sekwanie.. : 

— Co za niedorzeczność! Rzucać się 
do wody i nie wiedzieć, co człowieka cze 


ka... Zimna i brudna woda... 


— 


_] po tygo:r 


który właśnie jest w tej porze w Tes) 
stauracji. Tam też poszli. 

Przed restauracją zażądał mężczyz: 
na 500 zł., celem przekupienia sędzie-. 
go. Napróżno jednak oczekiwała Dełv 
szynowa rezultatu tej interwencji. Nie 
znajomy oszust zwfał. Z  łatwowierną 
bohaterką  tragikomicznego zdarzenia 
spisano protokół.  Dowładuiemy się, 
że równocześnie okradziońoe mieszka” 
nie Dełyszynowej w  Potutorach, ko* 
rzystając z jej nieobecności. 

OE EPE LOAW KZI FA PO Z JI e PCA 


Wytrwali włamywacze. 
Dla 400 złotych otworzyli 12 głodni 


Ze Środy donoszą: 

W nocy dokonano włamania do. ia 
Urzędu Skarbowego w Środzie. Łupem 
włamywaczy 

padło 410 zł, 


przeznaczonych na rmozjazdy służbowe. 
Zaznaczyć należy, że — ażeby dostać 
się do pokoju zastępcy naczelnika u- 
rzędu, u którego były pieniądze przecho- 
wane, — włamywacze musieli otworzyć 
wytrychami aż 12 drzwi. 


dniu wydobywają  topielca z wzdętym 
brzuchem, zzieleniałego, o wygryzionych 
oczach.... a pani jest taka ładna... 

Uśmiechnęła się smutnie. 

„= À więc widzi pani — ciągnął. m 
Nie trzeba już myśleć o tem, starać się 
odpędzić te czame widziadła... Powie- 
działa mi pani przed chwilą, że ma dy- 
plom, a ja właśnie potrzebuję drugiego 
sekretarza. Czy mam pani powierzyć ja- 
ka pracę? 

Mówił długo jeszcze, odkrywając w 
sobie talent zbawcy, rosnący w miarę 
wzrostu cudzego niebezpieczeństwa, 
da dziewczyna rozpogodziła się trochę. 
A zatem zgoda? — zapytał. — 


. 


| Przyjdzie pani jutro 1 ułożymy wszystko, 


Po „wyjściu Germaine'y, która poże 
gnala się z lżejszem sercem, Mylaure po” 
wrócił do rozpoczętego zdania swej pot 
wieści, lez po krótkim namyśle _ odrzucił 
pióro, Nie mógł już pisać. Doznawał 
wrażenia, że nie nie Luizę już, ałe 
Germaine chciał wtrącić w objecia śmier* 
ci, to czułę i cierpiące stworzenie, którego 
życie przed chwilą czył tuż przy sobie, 
W zdawało mu się, że popełnia morder- 
stwo,” 

Wziął do ręki czerwony ołówek ! 
przekreślił rozpoczęta stronice. Należał 
pomyśleć o innem rozwiązaniu... 

— Zobaczymy to jutro — rzekł, za: 
palając papierosa, zadowolony, jakby re 
zawarciu pomyślnego interesu. * 


Tłum, Z, M, 


FCHO” 


-e~ 


Przystań przestępców. C 


Schronisko prowansalskich ba 


UAE TAJEMNICZE ŻYCIE W PIECZĄRACH LUBERON’ U, 


Avignon, w sierpniu. 
Zdawałoby się, że z chwilą wytępienia 
bandytyzmu na Korsyce znikły ostatnie 
ślady przestępczego „romantyzmu* we 
Francji, u jednak i Prowancja, tuż wpo 
bliżu dawniejszej historycznej siedziby pa” 
pieskiej, Avignon, posiada jeszcze słyn- 
ne siedlisko bandytów w gęstych lasach gru 
py wzgórz Luberon'w Pasmo tych gór, o 
najwyższym szczycie  łańcucht wysokości 
1200 metrów, dozwalą w swej dzikiej nie- 
przystępności i braku dróg na zupełne bez 
pieczeństwo kryjących się tutaj  rozbójni- 
ków, 
Z wyżyn górskich roztacza się wspania 
ły widok: rm południu — morze Śród- 
ziemne, z lewej strony — 


śnieżne szczyty Alp. 


Luberon nie posiada 
wschodu na zachód, 


żadnych dróg ze 
zaś z północy w po- 
ludniowym kierunku biegnie jedna tylko, 
źle utrzymana szosa, Niema również bocz- 
nych dróg. Zbocza obfitują w szczeliny i 
przepaście, roślinność jest dzika Strumy” 
ki górskie przeważnie wysychają w słońcu 
poładnia i napełniają się wodą tylko w 
okresie deszczów, W górach znajdują się 
liczne pieczary, niekiedy zamieszkune 
przez ludzi, jak w okolicach Granady i 
na wyspach Kanaryjskich. Turyści w tych 
stronach są rzudkością, 

Tem intensywniejsze jest tajemnicze, 
podziemne i twarde, ciężkie życie, jakie tu- 
taj prowadzą bandyci, KRckrutują się prze 
ważnie ze zbrodniarzy marsylskich, którzy 
tu szukają bezpiecznego schronisku, po 
świeżo dokonanych „wyczynach'** nożowni 
czych w mieście portowem: Pieczary sta- 
nowią pewne skrytki, Żaden żandarm 

nie zdoła tutaj wytropić zbrodniarza, 
jeżeli ten ostatni okazuje pewną zręczność, 
oo zdarza się w większości wypadków. 
W szystkiego, co jest do życia potrzebne, 
udzieła sama przyroda: w lasach roi się 
od zwierzyny i ptactwa, drzewa w ciągu ca 
łego roku obficie dostarczają owoców, nie 
stanowiących niczyjej własności, Co do 
innych urtykułów codziennej potrzeby, ban” 
dyci zdobywają je zapomocą kradzieży w 
sajbliższych zagrodach wieśniaczych. Che 
dzi przeważnie o obuwie, amunicję i wa 
idę, której latem prawie niema w górach: 
W większości wypadków wieśniacy samo. 
rzutnie obdarzają bandytów, 

W ostatnich tygodniach lasy Luberonu 
ukrywują groźnego przestępcę, na którego | 
ślady policja natrafiła w Marsylji. Z te- 
go miasta, którego podziemia pod wieloma 
względumi przypominają  chicagowskie, 
zbrodniarz schronił się tutaj, lecz przed- 
sięwzięte obławy policyjne dotąd 

nie przyniosły żadnych rezultatów, 


aczkolwiek zostało udowodnione, że juź 


musieli zaprze- 
były ludzkie język. 
sceny o niego. Teraz» 
coraz częściej łączono ich imiona: co* 
raz więcej śledziło ich  podejrziiwych 
oczu. Mfast więc uroczych wycieczek 
na łono przyrody, rozpoczęli wędrów* 
ki po restauracjach, cukierniach i t. p. 
lokali. Aranżerem bvł naturalnie pan 
Sopickw grający zupełnie nięświadomie 
rolę przyzwoitki. Ów zwrot Rozmacha, 
przypadł mu niezwykle do gustu. Pa- 
ai Sopicka chociaż na oko tęskniła za 
poprzedniemi eskapadarmni, towarzyszy- 
la im z większym jeszcze zapałem. Ko- 
bieta ta. nie lubiła samotni pól i lasów. 
Wolała gwar kawiarniany, duszne opa- 
ry. podchmielone zapały i pijacką od- 
wagę. Podobna atmosfera była jei ży- 
wiołem. Mogła krytykować, wywiekać 
ta światło dzienne czyjeś wady i ułom 
ność» a robiła to tak trafnie tak wesoło, 
że maż — czuł się uszczęśliwiony dow- 
cipem swei Żony. 

Rozmach natomiast zrobił sobie mi- 
mowoli ze Sopickiego, wielce oddane- 
go przvjaciela, Ze swej strony, nie po- 
dzielał ani w połowie tej sympatji. Naj- 
pierw ten człowiek, nie odpowiadał mu 
zupelnie, a następnie czuł się obecnie 
wobec niego winowajcą. 

Początkowo, gdy chodził do Sopic- 
kiej celem uzyskania modelki nie brał 
Sopickiego w rachubę. Gdy ją pokochał 
zmysłowo widział w nim wspólnika 
jakby jakiegoś grzechu. Po przerodze- 
piu się miłości w prawdziwą stał mu się 
wstrętny. Często był o niego zazdrosny 
gdy toczył ze sobą walkę duchową wy 
dawało mu się, że jest złodziejem jego 
szczęścia. 


Schadzek jednak 
stać, a powodem 
i robił sopickiej 


Franciszek Hornik. 


podczas pobytu w górach bandytu popeł 
nił nową zbrodnię — podpalenie zagrody 
wieśniaczej po zabiciu jej mieszkańców, 
Opanowanie bundytów w lasach . Lube- 
ron'u będzie rzeczą jeszcze trudniejszą niż 
na Korsyce ze względu na warunki miejsco 
we i właściwości terenu oraz zupełne bez- 
droże. Obława na bundytów w obecnych 
warunkach byłaby równoznaczna 


ndytów. 


Z powyższych powodów liczba bandy- 


tów pieczarowych wzrasta z miesiąca m 
miesiąc, napaści na sposojnych okolicznych 
mieszkańców u 
porto- 

nabierają coraz to większej czelno 
Wiedzą bowiem że znajdą w wypad” 
ku potrzeby schronisko pewne 


stają się coraz częstsze, 
przestępcy w pobliskich miastach 
wych 
ści. 


w lusach 


z wypra | Luberon'u wpobliżu historycznego Avig- 
wą wojskową, a ze względu ma koszta od” | "non. 
kłada się ją stale | Am, 
Ofiary huraganu w Ameryce. 
R ARA EPEE EPO EE WE A 


Nad Stanami Zjednoczonemi przeszedł straszliwy huragan, który pozostawił na 


swej drodze zupełne zniszczenie. 


Ule wa podmyła nasyp, wskutek czego po. 


ciąć pośpieszny Nowy Jork ~ Nowy Orlean wykoleił się wpobliżu Maryland, 


Skok z wysokości 7500 metrów. 


Karkołomny eksperyment Anglika. 


Specjalista od skoków ze spado- 
chronem, Anglik John Tramim, wzniósł 
się w samolocie na wysokość siedmiu i 
pół kilometra i następnie zeskoczył, nie 
otwierając spadochronu. Skok ten ©: 
pisał on obecnie sam w angielskiej pra 
sie, a prawdziwość jego słów potwier- 
dzają zdjęcia kinematogralficzne, wyko- 
nane przez firmę B, and M. Films Ltd. 
London. 

Początkowo spadał Tframim prze 
wracając koziołki, lecąc na głowę. Po 
przeleceniu półtora kilometra w kozioł- 
kach, ustaliła się jego pozycja i śmiały 
skoczek począł spadać głową na dół. 


| i 


Współczesna Sodoma 


samego początku. Podobał mu się į dia- 
tego, że nie zwykł jak inni przyjaciele, 
„przylepiać się* — jak mawiał, do pani 
Jadwigi. Zauważył na samym  począt- 
ku jel wyzywające zachowanie się, a 
widział też, że Rozmach reagował na 
nie nader odpychająco. Pierwszy raz 
nabrał pewności że nic go nie łączy Z 
jego żoną. Co do innych, to poufałość 
Sopickiejj nasuwała mu uzasadnione 
podejrzenię. 

Raz tylko jeden okazał się zazdros” 
nym i w stosunku do Rozmacha. 

Oto Sopiccy wyiechali na sześć ty- 
godni w góry. Po tygodniu, zaczął Roz- 
mach odczuwać szaloną tęsknotę za i- 
kochamą. I jakby w przęczuciu jego ży” 
czenia — zjawił się Sopickik z serdecz- 
nem zaproszeniem. Rozmach ociągał się 
dla formy, w duszy jednak rad był o- 
kazji. 

Gdy przyjechałi na miejsce, Roz- 
mach przekonał się naocznie że So- 
picka ani tvgodnia nie wytrzymała bez 
epuzerów, Pozawiązywała znajomość z 
okolicznem nauczyciestwem i uprzyjem 
niala sobie czas — treningami. Wpraw* 
dzie podboje okazały się nader łatwe 
przytem stęsknieni za kułturalnem to- 
warzystwem — nauczyciele mogli stać 
się nawet dość groźnymi więlbicielami. 
Zobaczywszy Rozmacha, okazała tak 
żywą radość, że nąklskakujący jej ado- 
ratorzy, spostrzegli w nim szczęśliwe- 
go rywala i uczuli się mocio obrażeni. 
Postanowili zemścić się na obojgu. 

To też gdy Sopicka pod pretekstem 
pokazania okolicy,‘ opuściła z Rozma- 
chem towarzystwo poczęli w towarzy 
stwie Sopickiego robić różne dwuzna- 
czne przypuszczenia na ten temat. Traf 


Natomiast Sopicki uwielbiał go odlnęmi í prostackiemi dowcipami tak na- 


Prędkość, jaką ciało jego wtedy osią- 
nelo, wynosiła około 245 kilometrów 
na godzinę, Dopiero gdy znalazł się na 
wysokości 
półtora kilometra ponad ziemią, 
pociągnął za rączkę spadochronu, Na- 
tychmiast rozwinął się mały spado- 
chron, który powoli począł ' wyciągać 
właściwy wielki spadochron. — W 
chwili, gdy ten się rozwinął, odczuł Tra 
mim tak silne szarpnięcie, iż wydawalo 
mu się, że mu kości połamie. 

W miarę dalszego spadania, prędkość 
lotu poczęła maleć tak, że wreszcie 


| skoczek wylądował? zdrowo i cało, 


ruszyli Sopickiecgo. Że powracającym 
okazał żywe niezadowolenie. Rozmach, 
poznał to natychmiast į zdecydował się 
tego jeszcze dnia. powrócić do domu. 
Soplcki zorientował się szybko, że pal- 
nat głupstwo, rzucając gołosłowne Do- 
dejrzenie i chcącego pożegnać się Roz- 
macha zatrzymał niemal przemocą. 

Następnie przeprosił go, wvjawiając 
właściwy powód swego zachowania. 
Rozmach głeboko upokorzony ślepem 
zaufaniem, tego stale okłamywanego 
człowieka stał się odtąd wobec niego 
uprzedzałąco grzeczny tak, że Sopicki 
przywiązał się doń serdecznie. Przy- 
jaźń jego była głęboka. Powodowany 
nią wyraził przekonanie, iż nikt ; nigdy 
nie zdoła go poróżnić z Rozmachem. 

I dotrzymał słowa wtedy nawet, 
gdy dowiedział się prawdy. 

XXX. 

Praca Rozmacha nad dziełem prze- 
znaczonem na wystawę sztuk pięknych. 
postępowała nader powoli. Powodu trze 
ba było szukać przedewszystkiem w 
jego nastroju a potem w braku czasu. 

Od „upojenia“ odrywały go inne 
rzeźby, które sporządzał na zamówie” 
nia aby wieść spokojną egzystencję. 

W czasie stosunku.ze Sopkkką po- 
trzebował dosyć dużo pieniędzy. Cho- 
ciaż sama Sopicka nic od niego nie wy- 
magała, ale powodowała znaczne wydat 
ki o których przedtem nie miał poję- 
cia. Duże kwoty, pochłaniały wyciecz* 
ki do restauracyj. Zwykle do ich. trójki 
przyłączało się liczniejsze towarzystwo 
tak, że najmniejszy poczęstunek, ko- 
sztował kilkadziesiąt złotych. Nadto 
dość często kupował Sopickiej kwiaty» 
cukierki i inne prezenty, Prócz powyż” 
szych powodów, ustawiczne nieporozu- 
mienia z oryginałem, nie pozwałały mu 
tworzyć spokojnie kopii. 

Wkońcu, gdy począł żywić do niej 
głębsze uczucie zabrał się do popra- 
wienia modelu. Złagodził pierwotny 
czysto zmysłowy wyram, nadając rys 
uduchowienia co mu się przedziąwnie 
udało. 

Rok przeszedł „a posat był wyko” 
uany zaledwie w połowie -+ 


| 
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Amerykańskie metody w Rumunji, <= 


BI] Starcie na 


Bandyci w Rumunji zaczynają sto- 
sowąć metody gangsterów amerykań- 
skich. W jednej z ostatnich nocy doko 
nali dwóch śmiałych napadów. 

Na największej rumuńskiej linji ko- 
lejowej łączącej Bukareszt z Sinają o 
2 godzinie w nacy dwóch zamaskowa” 
nych bandytów przyjechało samocho- 
dem przed budynek stacyjny dworca w 
Plojesati. 

Następnie zaatakowali kasę 
teroryzując urzędników. Policja dwor- 
cowa zaalarmowana rozpoczęła ostrze: 
liwać włamywaczy, którzy jednak tt- 
ciekli. 

Bandyci samochodem  podążyli kil- 
kanaście kilometrów dalej, gdzie połą* 


Wytrwała miłość celnika. MEE 
E Niespodzianka po 10 latach, 


Przed dziesięciu laty wybrała się w |padek mi dopomógł: 


podróż do Rio de Janeiro wdowa Wę- 


gierka, niejaka Irena Karasz z szesna* | 
stoletnią córką, śliczną Verą, na którą 
za oceanem czekał narzeczony, rodem 


z Budapesztu. 


Parowiec wpłynął do zatoki brazy- | 


liiskiej Bahia, gdzie stała już w pogoto 
wiu 
brygada urzędników celnych, 
Formalności rozpoczęły się jak zwykłe, 
jednak skończyły się niespodziewanie: 
jeden z celników podszedł do wdowy 
skłonił jej się szarmancko i poprosił 
najuroczyściej o rękę Very, którą znał 
od dziesięcu minut. 

Mówi, że kocha od pierwszego wejrze- 
nia i nie zapomni o niej aż do grobowej 
deski. 

Mimo tak solidnych oświadczyn, pa 
nienka odmówiła wykręcając się narze 
czonym, który czeka na nią w Rio de 
Janeiro. Przybyła tam istotnie i oboje 
stanęli na kobiercu ślubnym. 

Małżeństwo okazało się niedobrane: 
wkrótce potem mama z córką powraca 
ły do Budapesztu. 

Tak upłynęło dziesięć lat. Rozwód- 
ka wychowtuje swą córeczkę i nie my- 
śli ani o niefortunnym mężu., ani o od- 
palonym konkurencie z Bahii. 

Nagle ni stąd ni zowąd nadchodzi 
list w języku portugalskim, 
właśnie z owej Bahii — list z dwiema 
fotografjami, Jedna z nich przedstawia 
owego urzędnika celnego, jako mto- 
dzieńca z przed dziesięciu lat, druga = 

iako obecnego 

dyrektora komory. celnej. 
w liście pan Jose Maroira Coelhe po- 
nawia swą prośbę z przed lat dziesię- 
ciu. 

— Mimo otrzymanego kosza — pi- 
szę — nie zapomniałem o pani i jedyną 
moją myślą w ciągu minionych lat dzie 
sięciu było Ją odszukać j zdobyć. Przy 


Miłość Sopickiej, mniej więcej prze- 
chodziła te same fazy, ale w znacznie 
szybszem tempie. Pokochała go bo- 
wiem, a raczej zapragnęła łuż wtedy, 
gdy nie myślał jeszcze o niczem. 

Ziawił się na widowni w porze: dla 
niej odpowiedniej; Znudzona Ritmanem, 
szukała świeżej podniety. 

Upór Rozmacha gniewał ją najpierw 
potem dziwił, a wreszcie wzbudził po- 
ważnv zamiar postawienia na swojem. 

Poznając powoli liczne zalety jego 
charakteru, nabrała dlań podziwu i głę- 
bokiego szacunku. W istnfenie ludzi te- 
go pokroju zwątpiła już dawno. Aż na- 
gle... 

Sam Rozmach pienńwotnie nie my- 
ślał wcale o zaciągnięciu się w szere- 
gi wielbicieli pięknej pani. Nawet nie- 
reagował na umizgi a równocześnie 
działał na nią jak haszysz. Upałał gło- 
sem o niskiem metalicznem brzmieniu 
— nie mówiąc o jego twarzy, przedzi- 
wnie miłej o poważnych pięknych ry- 
sach, Każdy temat, był w jego ustach 
zajmujący. Umiał go takim uczynić 
przez rozumne ujęcie i oświetlenie. Po 
pustce szablonowych lub pochlebnych 
rozmów i obmów, poiła się rozmowa zZ 
nim, jak spragniony wędrowięc — w 
napotkanym chłodnym zdroju... Nie 
też dziwnego że już pierwsze zerwa- 
nie wyprowadziło ją z równowagi. 
Gdy unikał iei zbyt długo sama mu 
się narzucała depcząc swą godność i 
poniżając się nawet do prośby. 

Długotrwały opór podniecił ją nie- 
bywale į doprowadził do  najżwyższe- 
go naprężenia duchowego ; zmysło” 
wego. Dlatego niespodziewane wyzna- 
nie wywarło na niej owe przeogromne 
wrażenie. 

Gdy potem przekonała się, że mí- 
tość jego jest nie mmiejszą, czuła się 
bezgranicznie szczęśliwą. 

Oczy jej wkdziałv wciąż jego smu- 
kłą sylwetkę, słuch przepełniony był 
miłym dźwiękiem kochanego głosu, a 
ciało drżało od jego uścisków... 
Ubóstwiała każdy jego ruch, każ- 
pieszczotę i val jej jego ar- 
sł „9_opanowany i 


dą 
tyzm jozo 
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dachach v agonó 


czywszy się ze 4 swoimi „towa 
szami“, napadli na pociąg idący di 
karesztu, chcąc ograbić pasażerów. 
Dwóch będących przypadkiem w pot 
gu inspektorów policji z Bukaresztu si 
czyło ze złoczyńcami dramatyczną wł 
kę na dachach wagonów, podczas bi 
gu pociągu. Mimo jednak wysiłkówi 
wprost nadludzkich bandyci wyskoczi 
bez naimniejszego szwanku z pociągu 
Cała policja południowych stacyj Ki 
iejowych rumuńskich czyni poszukiwśe 
nia. Dotąd bez skutku. i 
Stosunki panujące w bezpiecze 
stwie na kolejach rumuńskich przypo 
minają pod pewnym względem Mek 


syk. 


dowiedzialem się 
o miejscu pobytu Jej męża i po nitcć 
do kłębka, trafiłem do Budapesztu. 

W załączniku są uprzejme ukłony 
dla teściowej i dwie karty okrętowe < 
dła Very i jej córeczki. 

Nietrudno się domyśleć, że Węgid 
Ka jest już w objęciach Portugalczyka 
Czy tylko portugalscy urzędnicy celm 
są tak wytrwali w miłości?... 


Groźny gość. 


Największym wrogiem komunikacji trasi 

atlantyckiej są góry lodowe, które w 31 

są zanurzone pod wodą, grożąc nicostrół 
nym strtkom zgubą, 


panujący nad otoczeniem poważny to 
mowy oraz wyniosłe spojrzenie. Zda- 
wało jej się. że wszystkie dawne prí 
życia były snem, a teraz dopiero pół 
znała prawdziwe į silne uczucie. U: 
ważała., że gdvbv on się zjawił na s 
mym początku. uchroniłbv ja od wie 
lu przykrych niespodzianek į oszcz 
dziłby ówego bładzenia. 

_ W ten bowiem sposób pojmował 
Sopicka swe liczne miłostki rozgrze 
szała się z cgzromną łatwością z tegi 
co drudzy wytykali jej jako brud i hał 
bę. Potężna indywidualność artysti 
opanowała jci łatwo. zapalne į szybkt 
zmienne zmysły tak, jak podporząd: 
kowywała i inne mniej silne charakte: 
rv 

Pierwszy Rożmaąch z tylu poprzed 
ników nie poddał się jej woli. «dvi 
miał swoją silniejszą, Jak charaktery” 
stycznie przesiąkła jego upodobania: 
mi świadczy okoliczność. że w pler wi 
szych miesiącach romansu nie pozwo 
lila sobie na najraniejszy niestysown? 
żart, na najniewinnieszy flirt, gdy? 
widziała, że to mu sie może nie podó 
bać. 

Poglądy jej i zasady były tegy tó 
dzaju, że nie widziała zdrożności tam 
gdzie Rozmachowi przedstawiała sić 
ona w całej wyrazistości, a wszelki 
występki brała lekko, nie rrzejmuji 
się niemi zupełnie. 

Kiedy zaś Rozmach, ochłonąwsz! 
cnkolwiek z podniety, zaczął walcz! 

ze sobą starając się o zerwanie z ob 
nym stanem rzeczy, Sopicką nie mo 
gla go zrozumieć. Zdrade uważała £ 
coś normalnego, wierzyć nie chcjał8 
aby ktoś z tego powodu miał jakie 
Sskrupuły, Konstatując jednak że Rof 
mach córaz bardziej jest przygnebiony: 
zaczęła przemyśliwać nad sposobem 
wybrnięcia przykrej sytuacji i uspo 
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kojenia go. Naipiorw  podsuwała mil 
projekt wsióliego pożycia. Gotowa, 
była í icża, a nawet i dzieci J 
pól rdy tego zapragnie, boš 

gledu na w, czy zechce mieć z nit 
koc! v brawiją żone, 
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~ Budapesztu 


SPORT. 


Do Torunia, a nie do Turynu... ff] 


Dlaczego nie weźmiemy udziału w Akademickich Igrzyskach. 


Z Warszawy donoszą: 

Polska nie weźmie udziału w igrzy 
skach akademickich w Turynię z po- 
wodu... Paktu Czterech. Taki jest po 
wód, o którym mówi się między nie- 
doszłymi „turyńczykami”, 

Mieliśmy okazję przekonać się ja- 
kie postępy poczynili nasi akademicy 
na Jtygodniówym obozie lekkoatletycz 
nym, zorganizowanym specjalnie przed 
wyjazdem do Turynu. Nie wszyscy z 
tych, którzy przebywali na obozie i 
usprawniali się fizycznie mieli odwagę 
pokazać jakie skutki wywarł na nich 3 
tyg. pobyt na Bielanach, Na obozie by- 
ło ponad 20 lekkoatletów płci obojga, 
na boisku „AZS“ widzieliśmy tylko jed 
ną lekkoatletkę -44 lekkoatletów. Na 
boisku, bo na trybunach było więcej 
„turyńczyków*, ale ograniczyli się oni 
do roli widzów. 

Na 200 m. Łopacki osiągnął 235 
sek, Minimum ustanowione na wyjazd 
do Turynu było 22,2 sek., tak. że Ło- 
packiemu zabrakło tu 1,3 sek. W skoku 
wdał Twardowski miał 6.62 m., wyka” 
zując nieco spadek formy od niedzieli, 
kiedy w Gostyninie miał 6.66 m. Mini- 
mum było 7.15 m. a więc zabrakło tu 
Twardowskiemu 49-53 cm., to jest, 
owszem, sporo. Pławczyk miał w sko- 
ku wzwyż 1.87 m. w niedzielę w Go- 
styninie 1.85 m., Postęp więc wyraża 


się 2 cm, į jest tylko o 1 cm. gorszy od 
minimum, W dysku Kałuba miał 40.05 
m. do minimum brak 2.45 m. Z pań 
brała udział w zawodach tylko Kobiel- 
ska-Cejzikowa, która w dysku miała 
35.88 m. t.j. tylko o 22 cm. gorzej od 
minimum. 

Jeden tylko Pławczyk dorósł do 
miana kandydata do Turynu, z pań zaś 
Kobielska, A reszta? Podobno przeży* 
wa obecnie okres zmęczenia po 3 ty- 
godniowym intensywnym treningu. 
Chcielibyśmy w to wierzyć, ale są- 
dząc po wczorajszym ich występie, 3 
tygodnie obozu nie usprawniło ich fi- 
zycznie. Bądź co bądź można było tro- 
chę wysilić się na zawodach (lub 
„Sprawności fizycznej” — jak to ogła» 
szano wczoraj przez megafon na boisku 
„AZS“ i wykazać trochę lepsze uspraw* 
nienie fizyczne. Przecież trudno uwie- 
rzyć w to, aby 3 tygodnie treningu pod 
opieką takiego fachowca jakim jest Cej 
zik i 3 tygodnie racjonalnie spędzone 
na Bielanach, nie miały przynieść ko- 
rzyści. 

jedno jest pewne. „Pakt Czterech* 
uratował naszych akademików od kom 
piomitacji na igrzyskach w Turynie. Z 
takimi wynikami byłoby kwestją, czy 
zakwalifikować ich nawet do Torunia, 
a nie do Turyn. 


—— + 


Reprezentacja piłkarska Budapesztu na Śląsku. 


EEE Sensacyjny mecz w Katowicach. 


Zarząd Śląskiego OZPN, w Katowi- 
cach zakontraktował na dzień 12 wrześ- 
ria do Katowic reprezentację piłkarską 
która mna boisku Pogoni 
zmierzyć się ma z reprezentacją Śląska. 

Jak się dowiadujemy, Węgrzy przy- 
ladą do Katowic w swoim najlepszym 
składzie i będzie to jedyny w tym roku 
mecz naszych piłkarzy z zagraniczną dru 
żyną. 

Niewątpliwie kapitan sportowy 


Mistrzostwo Polski w hazenie. Ef 


S. o. | 


Z. P. N, p. Budniok zdoła z olbrzymiego 
rezerwuaru utalentowanych graczy śląs- 
kich zestawić dobrą reprezentację, bo- 
wiem ambicią naszą powinno być wy- 
grać spotkanie z Budapesztem. Wiado- 
mo, że nie będzie to sprawa łatwa, ale 
miejmy nadzieję, że nasi piłkarze rze- 
czywiście w tym dniu wydadzą z siebie 
wszystko, by przynajmniej z honorem 
ulec, 


—— 


Jutro Ł. K.S. — FPolonja w Krakowie, 


W najbliższą sobotę i niedzielę od: 
będą się rozgrywki w hazenie o mi- 
strzustwo Polski, pomiędzy mistrzami 
poszczególnych okręgów. 

Zawody rozegrane będą w Krako- 


wie. Jutro, w sobotę, walczy warszaw 
ska Polonja z Łódzkim K. S., a w nie: 
dz.cię — Polonja — Cracovia i Craco- 
via -= S. 


Biog nadrzekaj, boks i koszykówka w Helenowie. 


Wielki festival sportowy dziennikarzy łódzkich. 


Przełożona ubiegłej soboty letnia Re- 
duta Prasy odbędzie się nieodwołalnie w 
dniu jutrzejszym w parku i salach zimo- 
wych Helenowa. Reduta rozpocznie się 
festivalem sportowym, na program które- 
go złożą się: biegi naprzełai dla wszyst- 
kich chętnych, (dla zawodników ponad 
lat 14-cje trasa zie wynosić 3 klm. 


< zaś dla młodszych dystans będzie krót- 


szy); mecz koszykówki żeńskiej dwóch 
czołowych drużyn lokalnych i wreszcie 
walki bokserskie następujących par: w 
wadze muszej Kijewski H — Lieberman 
(BK), w kog. Brzęczak (Zi.) — Za 
jąc (G), w piórk, Michalak (Z;.) = 
Bicer I (UT). w lekkiej:  Durkowski 
(IKP) — Białystok (BK) i w półśred- 
niej: Ostrowski (G) — Kauc (IKP). 

Do biegu naprzełaj powinni się sta- 
wić wszyscy zgłoszeni dotychczas oraz 


nowozgłoszeni w Helenowie o godz. 16 
O godz. 17-ej lista zgłoszeń zostanie 
zamknięta i zawodnicy udadzą się do 
szatni, Właściwy bieg odbędzie się o 
godz, 17.15. 

Dalsze zgłoszenia przyjmuje Syndy- 
kat Dziennikarzy przy ul. Piotrkowskiej 
121 w godz. od 17 — I9-ej w dniu dzi 
siejszym oraz dyrekcja Helenowa do 
iutra do godz. 17-ej., Dla zwycięzców 
przeznaczone są trzy pamiątkowe żetony. 

Podczas zawodów sportowych przy 
grywać będzie orkiestra wojskowa. Po 
zawodach uczestnicy festivalu sportowe” 
go wezmą udział w ogólnej zabawie. Nie 
należy wątpić, że w festivalu sportowym 


prasy łódzkiej wezmą udział interesujący: 


się sportem, tembardziej, że jest to pierw- 
sza ogólna zabawa również dla sportow- 
ców, 


Wiązanka aktualnych wiadomości sportowych. 


Piłkarska reprezentacja armji polskiej ĘĄ] 
grać będzie w Bukareszcie. 


Reprezentacja piłkarska armii 
polskiej, 
grać będzie w Bukareszcie w dniach 
od 27 września do 3 października, W 
turnieju tym wezmą udział reprezenta* 
je armji jugosłowiańskiej, czechosło- 
wackiej i rumuńskiej. Skład naszej dru 
żyny złożony będzie z graczy Leegji, 
W. K. S. Śmigły i 22 np. 


Mecz piłkarski Polska— Jugosławia 
transmitowany będzie całkowicie r3 ju 
zosłowiańsku dła jugosłowiańskich ra- 
djosłuchaczy. Przy mikrofonie czyn: 
nym będzie jeden z delegatów iugosło- 
wiańskiego Związku piłki nożnej. 


Od czechosłowackiego Związku 
piłki nożnej 
nie nadeszła jeszcze odpowiedź w spra 
wie meczu  Polska—Czechosłowacja 
1.10. Jeśli mecz ten nie dojdzie do skut 


"ku, projektowane jest wysłanie naszej 
drużyny do Estonji i Kotwy- 


Cracovia j 
ma grać 12 lub 13 września w Wiedniu 
z Rapidem. 


Jugosłowańska drużyna 
rozegra prawdopodobnie po meczu z 
Polską 10,9, mecz z repr. Śląska 12.9 
w Katowicach. 

s. s © 
Polski Związek piłki noźnej 
zdecydował się przystąpić do rozgry- 
wek o puhar wschodniej Europy w ro- 
ku przyszłym wraz z Jugosławią, Wę- 
grami, Rumunią i Bułgarją. Każde z 
państw wystawić ma po dwie czołowe 
drużyny. Polska reprezentowana była: 
by przez mistrza i wicemistrza Ligi, 


_ Dr. Garbien, 
członek wydziału gier lig, ukarany zo 
stał nagarią za nieodpowiednie zachowa 
nie się wobec funkcjonarjusza W. O. 
Z. P. N. na meczu Hakoah—Legja. - 


z 
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Pobicie rekordu na tandemach. 
„Sześciodniówka* w miniaturze na Dynasach, 


W ramach onegdajszych nocnych 
zawodów kolarskich w 
na Dynasach, odbyła się niezwykłe cie 


kawa i oryginalna impreza kolarska t. | Próba tym razem dała wynik pomyśl 
miniaturze. |ny, Dawny rekord 11,8 sek. został po 
Do tego biegu zgłosiło się 13 par. Osta | bity 0,2 sek. 


zw. „sześciodniówka* w 


tecznię bieg wygrała para Michalak— 


Piątkowski 29 pkt. przed parą Olęcki— [ski w czasie 13,8 sek. 


Popończyk 27 pkt. 


Zadraśnięty honor sportowców. 


Mistrzostwa wioślarskie Europy przyczyną pojedynku, 


Na tle brania udziału w wioślarskich 
mistrzostwach Europy powstał zatarg 
pem.ędzy dwiema osadami, startujące- 
mi na dwójkach podwójnych, a miano- 
wicie: mistrzami Węgier, braćmi — 


Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół“ 
Okręg Łódzki — urządza w dniu 3 wrześ 
nia 1933 roku w Łodzi na boisku przy ul. 
Tylnej, 7 róg ul. Kilińskiego X Okręgo- 
wy Zlot Sokoli. 

Program zlotu; 8,30—11,30 próba ćwi 
czeń zlotowych na boisku,- 11,45 zbiórka 
wszystkich uczestników Zlotu, 12-ta od- 
marsz na nabożeństwo do katedry, 12,30 
—13 Msza Św. i złożenie wieńca na 
płycie Nieznanego Żołnicrza. 13.13—15, 
powrót na boisko. 13,30-—15 przerwa o- 
biadowa, 15,30 zbiórka ćwiczących do 
ćwiczeń. 


Warszawie 


X okręgowy Zlot Sokoli w Łodzi. 
E  Wajsówna próbuje pobić rekord świata. 


Po  „sześciodniówce" para Frącz: 
kowski-Popończyk zgłosiła próbę po- 
bicia rekordu polskiego na tandemie. 


Wyścig młodych wygrał Jankow- 


—— 


Bela i Andrzej Szendey, a mistrzami 


Europy — Kauser — Broday. 
W wyniku zatargu mistrzowie Wę- 
mistrzów 


gier wyzwali na pojedynek 
Europy. 


a) defilada gniazdami raport, lekcja 
wstpna, gry i zabawy, b) ćwiczenia 
wspólne chłopców, c) ćwiczenia wspólne 
dziewcząt, d) ćwiczenia odrębne gniazd, 
e) ćwiczenia pokazowe lekkoatletyczne 
i próba pobicia swego rekordu świato- 
wego w rzucie dyskiem przez druhnę 
Jadwigę W ajsównę, 

f) ćwiczenia na przyrządach, g) ćwicze- 
nia wspólne druhen, h} ćwiczenia dru- 
hów, i) korowody, j) zakończenie zlotu 
- rozdanie dyplomów. Zabawa taneczna 
dla uczestników na boisku. 


Sport w kilku słowach. 


Na niedzielę dnia 10 bm. przyjeżdża do 
Łodzi zespół bokserski poznańskiej Warty 
który rozegra o godzinie 11,30 nu boisku w 
Helenowie mecz towarz: z Union- Tourin 
giem., Warta przyjeżdża do Łodzi w b, sil- 
nym składzie z Kajnarem, Rogalskim, Wol 
piakowskim, Sipińskim i Piłatem: Union- 
Touring przeciwstuwi drużynę zasiloną w 
wadze półciężkiej Kłodasem z Wimy, przy- 
czem w wadze ciężkiej przeciwnikiem Piła 
ta będzie Paul, 

W niedzielę odbędzie się raid motocyklo 
wy dookoła Łodzi organizowany prz-z U- 
nion *Touring na dystansie ok. 250 kl- Start 
nastąpi o godz. 8 rano z przed lokalu U- 
nion- Touringu przy ul, Przejazd. Zawodni 
cy będą wypuszczani co 2 minuty: Meta 
znajdować się będzie o godz. 16 w Mim 
oddziale Straży Ogniowej. Trasa raidn jest 
A ZPYEDJ 


Wycieczka do Warszawy na 
międzypaństwowe zawody 
Polska-Czechosłowacja. 

Tutejszy oddział Wagons.Litn Cook orgmizuji 
na dziś i jutro ulgowe przejazdy do uzdrowisk: 

DO GDYNI odjazd dziś o godz. 2125 e dwor 
ca Kaliskiego, pociągiem bezpośrednim.  Miejeca 
rezerwowane, 

Przejazd wynosi: kl, III — zł 18— kl, [I — 
zł, 27— 

DO KRYNICY odjazd jutro o godz. 21,40 + 
dworca fabrycznego, pociągiem bezpośrednim, 
Miejsca numerowane, 

Przejazd wynosi: kl, LI — & 22,80, kl, M — 
zł, 34,20 

DO TRUSKAWCA odjazd jutro o godz, 20.08 
a dworca Kaliskiego, pociągiem bezpośrednim 
pośpiesznym od Przemyśla do Truskawca, Miejsca 
numerowane, 

Przejszd wynosi kl. HI — zł, 26,90, kł, O — 
zł, 38,10 

Bilety nabyć można w biurze Wagons-Lits Cook 
(Piotrkowska 64) czynne od godz, 9 do 13430 i od 
15 do 20. 


Wycieczka do Spały na uro- 
czystości dożynkowe. 

W niedzielę odbędą się w Spale uroczystości 
dożynkowe u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Święto to jest corocznie uroczyście obchodzone i 
liczne rzesze wycieczkowiczów odwiedzają piękno 
letnig rezydencję Pana Prezydenta, 

Chege umożliwić najszerszym sferom wzięciw 
ndziału w powyższej uroczystości tutejsry oddział 
Wagons-lits Cook organizuje na niedzielę, dnia 
3 września rb. l.dniowg wycieczkę do Spały. 

Wyjazd do Spały nastąpi w godzinach poran- 
nnych, powrót w godzinach wieczorowych. Prze- 
jazd w ohie strony wynosi zł. 3.50. 

Bilety nabyć można w biurze Wagons-Lit« 
Cook (Piotrkowska 64) dziś do godz. 20.ej, 


Uligowe przejazdy 

do uzdrowisk. 

Łódzki oddział Wagons-Lits Cook organizuje 
w nadchodzącą niedzielę jednodniową wycieczkę 
do Warszawy na międzygaństwowe zawody lekko. 
atletyczne Czechosłowach — Polska. ŢȚ 

Zawody powyższe odbędą się w godzinach po. 

południowych na stadjonie Wojska Polskiego. 
Uczestnicy wycieczki będą też mieli możneść uda 
nia się na inaugurację jesiennego sezonų wyści. 
gów konnych na torze mokotowskim. 

Przejazd w obie strony wraz z biletem wstę. 
pu ma zawody Czechosłowacja Polską wynosi 
A, 10— 

Wyjazd a Łodzi nastąpi w niedzielę o godz 
728 a dworca Kaliskiego, wyjazd z Warszawy w 
godzinach wieczorowych. 

* Bilety sprzedaje tylko w ciągu dnia dzisiejsze. 

go i jutrzejszego biuro podróży Wagons-Lits Cook 
(Piotrkowska 64) rzynna od zodz. 9 do 13,30 i od 
15_do 29 


jna i podziejona na dwa etapy, przyczem 
na każdym etapie zostanie podany kieru- 
nek jazdy i przeciętna szybkość, jaką zawo 
dnik powinien osiągnąć. 

Zdobywcy pierwszych dwóch miejsc w 
każdej kategorji otrzymują nagrody, zaś za 
wodnik który osiągnie najlepszy wynik 
dnia nagrodę przechodnią  Mugistratu m, 
Łodzi: Rozdanie nagród odbędzie się w nie 
dzielę o godz, Zlej w lokalu Union- Tou- 


ringu. 

Pozostałe dwa tegoroczne mecze o 
puhar Davisa odbędą się w bieżącym 
tygodniu, a mianowicie Niemcy — Dan- 
ja w Lipsku i Szwajcaria — Belgja w 
Montreux. z 


PIŁKARSKA REPREZENTACJA 
POLSKI BIJE KRAKÓW 8:0. 


Celem ustalena reprezentacji Polski 
na mecz z Jugosławją, zorganizowano 
w Krakowie na boisku Cracovii mecz 
pomiedzy reprezentacją Polski a re 
prezentacją Krakowa, 

Zwyciężyła reprezentacja „Polski w 
stosunku 8:0 (7:0). Przez cały czas za 
znaczyła się silna przewaga reprezen- 
tacji nad słabym składem Krakowa. 
Bramki zdobyli Nawrot (3), Pazu- 
rek (2), Smoczek, Artur i Niechcioł (po 
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Uroczystość Matki Boskiej 
Pocieszenia w Chojnach. 
Od 3 września do 10 włącznie tj. przez 

cały tydzień w Kościele św. Wojciecha w 
Chojnach przypada wielka uroczystość Mat 
ki Boskiej Pocieszenia 
Porządek nabożeństw następujący: 
W sobotę tj, 2 września pierwsze uroczy 
ste nieszpory z procesją o 6,30 wieczorem. 
Niedziela 3 września rano prymarja o 
6,30 drugu Msza św. o 9 trzecia Msza éw 
o 10 Suma z procesją o 11,30 nieszpory o 4 
z procesją i Kazaniem, 
Przez cały tydzień rano pierwsza Msza 
św. o godzinie 6, druga o 7,30 trzecia o 9 
z procesją i Kazaniem « po południu nie 
szpory o 6,30 z procesją i Kazaniem: Od 
piątku tj. 8 września rozpoczyna się 40- go 
dzinne nabożeństwo, które trwać będzie 
przez 3 dni, W niedzielę 10 września ostat 
nie nieszpory z Kuzuniem. 8 września trze 
cia Msza św: o godz. 10 i procesją o 5 go 
dzinie, 


Dzień Chorych w Rokicinach. 


Staraniem Katolickiego Stowarzysze- 
nia Polek w Rokicinach pod Łodzi 
został zorganizowany „dzień chorych”. 
Program dnia objął: uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele miejscowym, które 
celebrował ks, proboszcz W. Szota, Kap- 
łan w podniosłych słowach przemówił do 
chorych, którzy w dniu tym zostali zwie- 
zieni wozami z terenu całej parafji. Pod- 
niosły był moment, kiedy chorzy uprzed- 
nio przygotowani do Sakramentów Świę- 
tych przystępowali do Stołu Pańskiego, 
kiedy niejedna łza pod wrażen. przeży- 
wanej chwili potoczyła się z oczu nie- 
szczęśliwych w chwili, gdy kapłan obcho 
dząc łóżka i nosze na których spoczy- 
wali nieraz dość ciężko chorzy, udzielał 
im Komunji Świętej, Funkcje sanitarju- 
szy i opiekunów pełnili członkowie Akcji 
Katolickiej. W czasie Mszy Świętej pie- 
nia religijne zostały wykonane przez 
miejscowy chór kościelny, Po nabożeń- 
stwie w sali parafjalnei urządzono dla 
chorych śniadanie, K 


o À 


|spokojne). mgka żytnia 65 proc. r workiem 20.3 


Z 


ame 


e 
Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 


Nowy Jork, I września, Loco 9,45, wrzesień 
9.36, pażdziernik 9.40, listopad 941, grudziet 
9.59, styczeń 9.65, luty 9.76, marzec 9.66, kwiu 
cień 9.93, maj 10.00, 

Liverpool, 1 września. Loco 563, wrzesień 
5.46, październik 549. listopad 5.50, styczeń 554 
marzec 5,58, maj 5.62, czerwiec 5,63. 
Egipska, 1 września. Loco 755. paździemik 
749, listopad 7.26, styczeń 1.36, marzec 7.46, maj 
7.56. 

Brema, 1 urześmia. Loco 10,77, październik 
10.35, grudzień $0.53, styczeń IDG], mawre 
10.75, maj 10.88, lipiec 11.00. 

; Upper, | września, Loco 6.75, październi, 
6.44, styczeń 6,51, marzec 657, maj 6.64, byieę 


6.7] 
Waluty, dewi kti 
na giełdzie wars7awskiej 
_ ZNIŻKA DEWIZY ANCJGASRIEJ. 
Na zebraniu giełdy pieni ężnej zaznaczył się 
ponowny spadek kursu dewyzy angielskiej, 
Nowy Jork — czek i ko'pel jak rownież Pa 
ryż zmian kursowych nie wykazały zupełnie. 
PAPIERY PAŃSTWQ'YE — MOCNIEJSZE. 
, Grupa pożyczek trezmjowych zasadniczych od. 
chyłeń kursowycn nie wykazała. i 


Dia innych papirrów państwowych usposobie. 
nie było mocniej/ze, 


PAPTĘRY PROCENTOWE, 
Premjowa Póżłyczks Budowlana ser. I 38,25 
Premjowa Poż worka Bolsrown, serja TI 41,75. 
$ proc. Fee dowa Pożyczka Inwestycyjna 104.50: 
4 proc, Ureapjowa Pażyczka luweśtyc |. 
110.00; Pwystwowa Pożyczka P at ar 197 
r. 49.50; Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1%. 
r. 44,90: Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 512 
+ proc, Listy Zastuwne Banku folncza 85,25. 
proc „sty Zustawne Bauku Rolnego 9400. | 
sty Z rstuwne Banku Gosp. Kraj. II ew, 83,25, 4 
sty Żusawae Banku Gosp, Kraj. I em, 94.00, ( 
bliyacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. Il ew. 
6.25, Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj- 
{f em. 94,00, Listy Zawawnc T.wa Kredyt. Przem 
Polsk. 5450, 4 i pół proc. Listy Zastawne Tow 
Kr. Ziesńsk. w Warszawie 45—46, 8 prow, Lists 
Zastawne Tow. Kred. m Warszawy 44/25. i 
prot. Pożyczka Konwersyjna m. Warszawa 192 
r. 38,25, Listy Zastawne Teow. Kred. m Łodź 
11,00. 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE, 

Obroty papierami dywidendow-mi były dosć 
ożywione, kursy kształtowały się niejednolicie. 
KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 83.00, Liłpop 11,60, Ostrowiec so 
ja B 30,00, Starachowice 10.25, Haberbasch 42. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
i POZNAŃSKA. 

Warszawa, 1 września, Urzędowa tcdułu Gieł 
dy Zbożowo.Towarowej, żyto 1 standart gl, 13.0 
—13,50, pszenica jednolita 20.00—21.00, pszenie: 
zbierana 19.50—20.00, owies jednolity gl now: 
1500—14.00. owice zbierany gl nowy 12.50—18,% 
jęczmień na kaszę 14,00—15.00. 

Poznań, 1 uerześnia. Urzędowa ceduła Gieldy 
Zbożowej i Towarowcj w Poznaniu, żyto 13,90 — 
13,50, pszenica  19.50—20,00. jęczmień 1325 
14.25 (usp. spokojne), jęczmień zimowy 13,50- 
14.00 (usp. spokojne), owies  11.50—12.00 (wp 


—21.00 (usp, spokojne), mąka pezenna 65 pro” 
z workiem 33,00—35,00 (usp, spokojne): otrel 
żytnie 8.00—8.50; otręby pszenne 850—900; 
(EDDY IK TEA UE OKT a 
KOMUNIKAT. 

Baczność Podoficerowie' Rezerwy! 

Dnia 2 września br. o godz. 19-tej m. 
30 w lokalu własnym przy ul., Karola 
Nr. 8, odbędzie się odczyt przez zapro- - 
szonego prelegenta. Ze względu na ak- 
tualny temat odczytu, prosimy o jak 
najliczniejszy udział Kolegów. 

Zarząd i Komenda. 


| smak" 


RADJO-KĄCIKR. 
RASZYN, sobota, 

1.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wsta 
zorze”, 7,05 Gimnastyka. 7,20 Płyty, 730 Dzienuii 
poranny. 735 Płyty, 7,52 Chwilka gospodarstwa 
domowego, 7,55 Program na dzicń bieżący. 11.51 

czasu, 12,05—12,25 Muzyka popularna, 122: 
Przegląd prasy polskiej, 12,33 Kom. meteorol. 123 
D. c. koncertu. 12.55 Dziennik południowy, 145! 
Piosenki w wykonaniu H,  Ordonówny (płyty). 
15.05 Wiadoriości bieżące, 15.10 Kom, Państwo. 
wego Inst. Eksportowego. 1545 Płyty. 15.25 Kom 
gospodarczy, 1535 Płyty. 15.50 Wiadomości steze 
leckie. 16.00 Muzyka polska (płyty). 16.30—170 
Transmisją ze stadjonu Legji Międzypaństw. me. 
czu  lekkoatłetycznego  Polska—Czechosłowacia 
14.00 Odczyt aktualny. 17.16 Koncert  solis'ów 
17.45 Audycja din chorych. 1800 Transmisja z O 
strej Bramy w Wilnie. 19.00 Tranemisja e Pozne. 
ma. 19.20 Rozmaitości, 19,35 Program na dzień na. 
stępny: 19.40 Kwadrans literacki. 20.00 Audycja 
poświęcona mnryce tureckiej, 21.05 Dziennik wie 
czormy 21.15 Bieżyce wiadomości rolnicze — wy. 
glori p J. Pimek, 2130 Koncert chopinowski w 
wykonaniu J. Turczyńskicgo. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.19 Wiadomości melcor. dla komunik. 
lotu. | kom. polic, 22.15 Muzyka lekka. 23'05— 
24.00 Muzyka taneczna. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni — Rozkosze ojcostwa. 
Teatr Nowy Gong — Godzina z nami. 
Adria — Buster nawarzył piwa. 

Casino — 14 lipca. 
Corso — I Biała odaliska. LI. Sto metrów mi 


łości. 

Czary — I W mrokach wielkiego miaeta TL 
Riff i Raff w Alpach. c 
Capitol — Licytacja miłości, 
Grand-Kino — Odmęt ulicy. 
Luna — Niepotrzebne dziecko. 

Metro — Buster nawarzył piwa. 

Palace — Tajemnica w Zoo. 

Przedwiośnie — Małżeństwo dla opinii. 

Rakieta — 1. Mąż z urojenia. JI. Biała truci- 
LUB, 


Stylowy — Quick. 


(o zgotować jutro na obiad? 


Zupa pomidorowa, 
Kaczki z jabłkami, 
Krem migdałowy, 


WIĘSZUJEMY, 
Jutro: Stefanowi.. 
Wschód słońca 4.46, 
Zachód — 18,27. 
Długość dnia 13.41 
Ubyło dnia 3,04. 
Tydzień 35. 


se © 


Vy 240 
a ECHO” Eu ZSZ 
(l z 
Ta. h 4 A Z ik elokwencii. od 
pozywanie surowych pokarmów Vr bajek 3 i 
CUMGRUES i fj Í ża 
e s . c 
z czasem musi zaszkodzić organizmowi. H Y | A S A ONÓW. 39 
Ą m d 
Ą Tka surowa i czysto jarska we- |różne, bądź bardzo niemiłe, bądź też raj 
ouine y modę i jest stosowana | wprost chorobliwe objawy. ze 
czę awet bez porozumienia Się z Wyst 4 
i > ępuje np. wzdęcie; REREZZŁT WOZY [3 ino W pret 
że euS. SR które słyszały, | które „surowemu jaroszowi* uniemo- ezczynność organu y- Arty 
go‘ dala czę Gazy POWO znajome żliwf pobyt w towarzystwie ludzkiem. Sztuka konwersacji, umiejętność pro |zajmują poczesne miejsce obok swych swoją tradycję z końcem XVIII i począł OFE: 
- Abra pr W Singer. is Sa Otóż, sax albo też bardzo bolesna i niebezpiecz- | vadzenia pięknych, błyskotliwych roz- | wielkich satelitów. kiem XIX wieku. Tu dzierżyły prym ży: m 
nów Wiener pa żyć z, nu- | na kolka która wymaga interwencji le- | nów, wchodziła poniekąd w skład daw W salonach tych skupiało się życie dówki w pierwszym rzędzie piękne i „ABS 
schrift* djeta surowa Eriaren ajai karza. Neurastenicy np., dla których, |n'ejszych edukacji Święciła ona swe tri | ltērackie, artystyczne i towarzyskie. wykształcone zg rc? RO 
nych nfedomaga! eaa rzyNaŚ chy WS = retycznie biorąc. surowe pokar- |umfy w ubiegłych stuleciach, dochodząc | Tu zbiegały się i rozbiegały tajne nici sohna, skupiając dooko Niecaś te CZOLOWE | amsa 
SG nerek. przy” ie: ax w cierpie- |imv ył by bardzo wskazane, nie mo- do zenitu w salonach francuskich XVIII |dyplomacji politycznej — tu wykłuwa: osbistości kulturalnych iemiec. Doro- 
io t daj oże ; dd: i Rock wę gą ich przez czas dłuższy Spożywać z wieku ty się idee filozoficzne: — tu była ta Schlegel, (Grillpazer') nietylko Hen: 
i Xda Dardzo dobre u-|powodu  nieprawk > a 1€KRU. j , ; e Zr ZG ietta lowały tu niepodzielnie: 
sługi. Z drugiej strony jednak należy |chu kiszek. prawidłowego u nich, ra Słynne salony pani de Rambouillet, wylęgarnia młodych talentów, rietta Herz, królowały paan 


przestrzec szeroki ogół. że 


| pożywięnie 
tego rodzaju kryłe w sobie 


Gdzie używa się pokarmów. suro- 


księżnej du Maine, markizy de Lambert 
iinnych pomniejszych sław przeszły 


pieczołowicie przez pięknoduche gospo 
dynie hodowanych i protegowanych. 


Tu były rozmowy może mniej błyskotliwe 
— zwyczajem niemieckim ciężej strawne 


wych, tam zawsze należy przestrzegać | ;. u: i e - AT — zato może o bardziej filozoficznej głę: 
Któ kef złych stron, , odpowiednich dawek, o czem e ae 2 historji. i ri sg Spiż jg > Sadie bi. 3 l 
rych nie chcą widzieć fanatyczni „przyrodolecznictwa * często  zapomi- Piękne panie i te mniej piękne, któ- | nędzy i głuchych pomruków, żłobiącyc Znikły z powierzchni salony, prze: Pary 
jego zwolennicy. Wprowadzenie więc|nają. Medycyna klasyczna jest o wiele| 1e jednak właśnie dzięki czarującemu powoli a konsekwentnie podziemnym | zmiały dźwięki pięknych rozmów; kuz n 
djety surowej i jarskiej lako ogólnej | ostrożniejsza. Stosuje ona już zgórą darowi torem drogę rewolucji — żyły owe ko- zmieniły się całkowicie warunki i tryb Goering 
normy pożywienia dla szerokich mas|20 lat diete „owocowa“, „sałatową" i prowadzenia zajmujących biety jakby w szklanej wieży, do której życia, Dawną efektowną elokwencję za: | Urnal“ z 
byłoby nietylko nie wskazane, ale „kartoilową", — a więc stosowała ją rozmów, troski codzienne prawie że dostępu nie stępuje w dobie obecnej umiejętność 
Za ncDozeieccae i inż wówczas, gdy nfkt nie myślał o|pełnych typowo francuskiego „esprit“ |iały. Troska D wychowanie dzieci tanga, znajomość bridge'a lub wreszcie |. ., 
ko 3 krab dj występuje ja- | tem, by się żywić samemi Ssurowemi RWS A często z powodzeniem zek DIAE OPT by opanowanie tajnych arkanów maquilla* ESY 
: warzywami, i gdy takie żywienie nie |tiniej hojne przez naturę wyposażenie | 7A/rniej tak piekącym REA ge'u, Nowa rzeczowość zem 
niestrawność surowego pożywienia. | było przedmiotem dyskusji. i roztaczały swój charme dookoła — |Problemem, a pozatem wysoko posta- wyparła władztwo języka, ność Ga 
Jarzyny np. przez proces gotowania wiony autorytet rodzicielski sprawę | Demokratyczne cukiernie i kawiarnie za | "a dla I 
stają się znacznie strawniejsze j mo- wychowania niepomiernie upraszczał. jęły miejsce arystokratycznych  salo< krotnie 
za być łatwiej przez żołądek  opano- m Dość czasu pozostawało pięknym da | gów. Kino, jazz radjo zagłuszyły rozmo- | powały 
wane, niż w stanie surowym. Skro- arze owata miu ma pr] zd mom na prowadzenie długotrwałych | wy, Oszałamiające tempo współczesności | Mia Hitli 
bia ap. d Er] krasomówczych debat. nie znosi przydługich tyrad. Celowość, Najb 
sa sama w sobie niestrawna, w zarmkniętej pieczarze. I tak n. p. potrafiło towarzystwo w | zwięzłość — to grunt. Soden: t 
zamienia się w gotowaniu na lekko - ń salonach pani du Teunsin całemi- godzi- Wszechobeimułący bridge zaś dā iz 
strawną idekstryne. Pokarm surowy |w rai hiaan łamią sobie gło-| Znalazcą tego dziwu archeologiczne- |nami wentylować kwestję delikatną ijreszty skazał na bezezynpaść biedny rg k 
wymaga więc bardzo żdrowego prze- y zp ga ada: owsa ar-|go jest młodzieniec nazwiskiem Cecil dworną: „który z amantów silniej i lorgan mowy. Co więcej, były nawet Barcie:< 
wodu pokarmowego | kto cieszy: się cpeologicznego nabytku, którym jest we-| Mayne z Alliance, (Nebraska), (który prawdziwiej kocha, czy ten o którym |płonne obawy. że wobec nowego rze< Hitler, ; 
wytrzymałym żołądkie o S| dług wszelkiego prawdopodobieństwa wybrał się na poszukiwanie złota w gó- | mówia: "ppor zdan 1 £ <rps| takazypik EAT, reż mP EE itleren 
ym żołądkiem, jelitami, wą- fik fi ; h mówią: „on jei nie widzi tam, gdzieļczy porządku i plotka wkrótce skaza4 leszcze 
troba itd.. może bez szkody czas jakiś zmumiłikowana figura karzełka „lub też | rach środkowej Nebraski. oma jest“, czy ten o którym się mówi: | né tanie na wymarcie. jakoże za” e 
i Ry ą y dziecka. Figurę tę znalazł w pieczarze Pr d lu d e b AJOS » CZY t no NOTY, | SIĘ WA na zostanie na Vie 10. JaKOZŻE Ż tygodni: 
zywić się wyłącznie pokarmami SUFO- | skalnej . i p ! zy. wysadzaniu ynamitem zbocza | on ją widzi tam, gdzie jej niema“. wieszony w czyrmości język s 
wemi, — Podkreślamy, że tylko „przez | 5/3199), Pewien poszukiwacz złota, Ar- | góry, odkrył on niespodziewanie w jej Wybitne umysły siliły się nad roz- zardzewieje 0 aresz 
czas jakiś", Pamiętać bowiem trzeba. ere oni to dziwowisko , ma figurę wnętrzu grotę, do której wejście było wiązaniem tego  arcyważnego proble- {w swych zawiasach. Pren 
że w żywieniu się surowizną wchodzą | 74%. w POZYCH „klęczącej, z rękami | zamknięte ustawionemi jeden na drugim | nu. Lub inny przykład z dziedziny li- Tak że nie będzie. Jak dlugo bos 
w rachubę ogromne ilości pokarmów, CE. na krzyż na piersiach, coś w | kamieniami, Rozbiwszy tę zasłonę wej terackiei: „czy. można pisać tragedię |wiern los rzuci choćby tylko trzy ko4 
którym przewód pokarmowy ludzki, AAN ję ar via figurek, ają wróg i ścia do groty, Mayne wszedł następnie | w prozie", lub: czy można w sielance|biety na wspólny odcinek życia, wy< | SIeszy : 
zmacznie krótszy, jak wiadomo, ogdi|9791 azjatyckiego proroka, Buddhę. |do jej ciemnego środka. Grota nie jest | przedstawić pasterzy o manierach lu- |starczy, by się dwie z nich zeszły, a | denta F 
przewodu pokarmowego zwierząt, To- Co najbardziej zadziwia uczonych, to | wielka, gdyż mierzy tylko 15 stóp w|dzi z towarzystwa. juź języczki będa w robocie i temat | Minacja 
ślinożernych, karzełkowatość tej figury która w pozy- wnętrzu góry. Rozmowy naogół były lekkie, bły- | rozmowy się znajdzie. Będzie nim... tą | Siada | 
podołać na stałe nie może, cji siedzącej mierzy tylko ; W tej grocie znalazł Mayne ową mu- | skotliwe: pełne pointy f esprit. trzecia Sprzyja 
Następstwem  przeciążania go bywają sześć i pół cala wysokości, mję małego człowieka klęczącego w „ Jednakowoż nietylko udziałem Fran- A zatem o zupełnym zaniku mowy f 8 zamic 
s DY żę ? postawie rozmyślającej na krawędzi cji były salony. Miały i salony berlińskie !— mowy niema. Thysse! 
Waga jej wynosi tylko trzy czwarte fun- | skalnej, Zabrał mumię ze sobą i udał z Zagłę 


Francuska komedja 


Fryderyka Wielkiego. 


Najsłynniejszy król pruski próbował 
pisać we wszystkich dziedzinach literac 
kich, Był on nietylko autorem pism hi 
storycznych, ale równicż wierszy roz- 
maitych i poematów. Udatnie próbował 
swych sił jako autor sztuk dramatycz- 


ta, 

Ztyłu głowy posiada figurka pasmo 
srebrno-siwych włosów i pewien rodzaj 
owłosienia na całem ciele, Oczy, acz- 
kolwiek w procesie mumifikacji na- 
brały wyglądu szklistego, są jednak wy 
raziste, Nos figurki jest płaski i szeroki. 


Czworonożny świadek w procesie rozwodowym. ME 


się z nią do stanowego T-wa Historycz- 
nego, gdzie wezwano ekspertów do wy 
dania orzeczenia o pochodzeniu tej ma- 
leńkiej mumiji. Jednak eksperci nie są 
zgodni w orzeczeniach. Przypuszczają 
naogół, że może to być mumia dziecka 
jakichś dawnych przodków indjańskich. 


Trzeba się uśmiechać, gdy wchodzi 
się do tego jasno oświetlonego i bardzo 
ładnie urządzonego lokalu. Miejsca szuka 
się cicho nieomal na palcach. Chińska 


Wyspa milczenia i ciszy EM 


w rozgwarze Stolicy nad Sekwaną, 


łym papierowym obrusie, Kładzie dwą 
czarne patyczki i odchodzi, Następnie 
przynosi cicho małą filiżankę bez pod- 
stawki i czajnik z herbatą, Jeśli się ski 


nych, Jedna z jego sztuk: „L'Ecole du rze ya w Paryżu jest góry asc nie powa, ala ręka pauna med 
Monde” była już graną cały szereg raz Pi d wyspą milczenia i ciszy wśród wiel- i nalewa herbatę niecu rzoną do filiżan= 
na scenie berlińskiej, nz dotąd pó ZK ies z radził romans swej pani. komiejskiego hałasu i krzyku. Głośne |ki. Potem przynosi wazę pełną nieso- 
wydana, będzie w najbliższym czasie słowo lub uderzenie byłoby tutaj po-|lonego ryżu i stawia koło czarnych pa* 
wystawioną w stolicy Rzeszy. Ma ona Mąż jest wybitnym skrzypkiem |rzystwie „Toby* mocno trzymaneto wodem zdziwienia zawsze jednakowo | tyczków, Żółta ręka zręcznie kładzie 
tytuł: „Le singe de la Mode” i jest na- | Orkiestry filharmonii w Nowym Jorku, na smyczy dla większego bezpieczeń: | uśmiechniętych skośnookich twarzy. Go-|ryż na talerzyk. Następują dalej gen 
pisaną, jak wszystkie dzieła Frydery- |żŻona — śliczną i zgrabna blondynecz- | stwa. ście obecni w swoim układzie twarzy |patrawy. Na zgrabnych miseczkach 


ka Wielkiego 
po francusku. 

Sługa w sztuce nazywa się Rójouissan- 
ce, a bohater Markiz de la Faridonitre, 
To jest młody człowiek, który swojemi 
ekstrawagancjami doprowadza do rozpa- 
czy swego wuja, Wreszcie jeden z przy 
jaciół zabiera go w podróż w czasie któ 
rej poznaje jakąś hrabinę. Żenj się z 
nią i staje się przykładnym mężem. 

Fryderyk wyraził się swego czasu, 
że napisał powyższą komedję celem zaba 
wienia siebie i swojego otoczenia. Utwór 
ten pełen jest sentencyj odnoszących 
się do wychowania, moralności, młodo- 
ści i starości, Wskazuje to na wpływ du 
cha Woltera, 


ką, która do niedawna była dumą 1 
szczęściem małżonka. Mieszkali wpo- 
bliżu  James-Street, w odosobnionej 
willi. zabezpieczonej jednak wiernem i 
nieustającem  stróżowaniem „Toby“, 
bezwzględnego wobec obcych wilczu- 
ra, za którego pan jego musiał niejed- 
ną już zapłacić grzywnę, 

Parę tygodni temu mąż udając się 
do akademji muzycznej, spotkał daw- 
nego i dawno niewidzianego przyjacie- 
la. Po przywitaniu muzyk zaprosił na 
dzień następny swego przyjaciela do 
dopu na obiad. O umówionej godzinie 
przyjaciel stawił się punktualnie, u- 
zbrojony w wspaniały bukiet kwiatów, 
przeznaczony dla żony przyjaciela, któ 
rej nie miał jeszcze zaszczytu poznać 
Gospodarz stoi u bramy willi w towa 


Nowy film z melodjami Schuberta, 


W Wiedniu został nagrany nowy film z „życia słynnego kompozytora Schuberta, 


(Scena z filmu „Cicho łkają moje pieśni” 


z Schubertem i Karoliną Esterhazy), 


Przezorność gospodarza okazuje się 
jednak zbyteczna, gdyż, o dziwo, pies, 
zamiast jak zwykle czyni wobec nie- 
znajomego, rzucić się na gościa, nie 
reaguje zupełnie na jego widok. co wię 
cej, merda „na wesoło” ogonem i łasi 
się do przyjaciela swego chlebodawcy, 
jakby z nim żył w najlepszej komity- 
wie. Po nitce do kłębka — doszedł mąż 
do przekonania, że od dłuższego już 
czasu „przyjaciel“ bywał codzienny 
gościem w jego domu 

podczas jego nieobecności. 


Na rozprawie rozwodowej „Toby“ 
nieświadomy detektyw, odegra główną 
rolę świadka dowodowego — niewia- 
domo tylko, co na jego świadczenie o- 
rzeknie sąd amerykański. 


Podsłuchane. 


W RESTAURACJI. 
Gość: — Panowie mują 
czystą kuchnię, 
Kelner: — Cieszy mnie, że pan to mó 
wi, A jak szanowny pan to zauważył? 
Gość: — Wszystkie potrawy mają po 
smk mydła. 


tu bardzo 


ZEMSTA: 
— Komu się kłaniałeś tak nisko w tej 
chwili? : 


— Memu fryzjerowi. Od czasu, kiedy 
sprzedał mi bezwartościowy środek na po- 
rost włosów, pokazuję mu zawsze głowę. 


W SKLEPIE, 


Chłopiec: — Proszę za dziesięć groszy 
szwajcarskiego sera. 

Kupiec: — Mniej niż dziesięć deka nie 
mogę ci dać: * 

Chłopiec: — Więcej za te pieniądze 
wcale nie chcę: 


Tępcie muchy — 


roznosicielki zakaźnych chorób. 


W Anglji panują jeszcze upały. 


mocno są podobni do obrazów 
malowanych na jedwabiu 


i do małych cacek porcelanowych znaj- 
dujących się na białych oryginalnych 
stołach. Gdy zajmie się“ miejsce, zjawia 
się bezszelestnie ubrany na biało kel- 
ner i stanąwszy przy stoliku 
w milczeniu podaje kartę, 
Można godzinę nawet wybierać menu, 
Przez cały czas będzie on stał nieru- 
chomo. Jego uśmiech jest zawsze taki 
sam. Gdy nie znajdzie się na karcie 
odpowiednie menu, to w łamanym języ- 
ku francuskim nieruchomy powie wszyst 
ko. Ale tylko gdy jest pytanym. Gdy 
się wreszcie wyszukało potrawy, biało 
ubrany odchodzi 
cicho jak kot 

Po jego odejściu przychodzi kelner, 
jedzenie, Uśmiechnięty i 
zręcznie 
na bia- 


który roznosi ? 
nieco pochylony, Ostrożnie i 


stawia porcelanowe talerzyki 


daje w tłustym sosie bryłki mięsa, oł 
rzenie soji, pieczone strąki papryki, sa 
łatę. Natomiast jeśli się przychodzi wia 
czorem daje konfitury, pieczywo z białe| 
mąki, owoce, Je się cicho, powoli jak ins 
ni uśmiechnięty i pije się dużo  zięlone 
kowatej herbaty, 

Po skończeniu tego oryginalnego o» 
biadu czy kolacji. f 
podnosi się rękę. 

Nowy biało ubrany kelner zbliża się, 
wyciąga bloczek į pisze kilka niezrozu« 
miałych znaczków, Uśmiechnięty kła< 
dzie to na talerzyk. Płaci się i kiwa gło: 
wą. Talerzyk zostaje zabrany, Trzech 
na biało ubranych kelnerów kłania sig 
i otwiera bezszelestnie drzwi. 

Jeśli istnieją jakieś różnice między 
restauracją chińską a innemi to równie 
istnieje jedno podobieństwo: 

trzeba płacić jak wszędzie, 


POZ O O O A o m 07 LI ITA 


W Anglii panują dotychczas niezwykłe w tej 
owała br. 


wioskach długotrwała susza 


porze roku upały. W niektórych 
wody, po którą kobiety muszą 


się udawać do odległych i głębokich studzień, 


Władysław Stypułkowski. 
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